
flrem demokratyczny nietateiny. — HaiwiEhra pismo w \»oiew. Białostocfciem. 
Wychodzi codzień zrana, prócz |rii pośwSątecznych — '' —- Cena numeru 75 marek. 

CERA I U I M E B B T T : 

W Miejcie miesięcznie . . ML 1500.— 
Z odnoszeniem do doaa . „ 1500.— 
Na prowincji . . . r 1500.— 

Ni zasadzie nctnrsl Zjazdu Zw.azku Prasy Pro
wincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji 

, prywatnych i spoteczn. « kromce podlegają, 
opłacie 

Caarta P. I . O. Ml Sl-071. 
lArtykufy nadesłane bez oznaczenia honcrajjuat { 

uważane tą za bezpłatne Rękopisów ' 
ale zwraca się. 1 

R E D A K C J A 1 A D H i a i l T B A C J A 

« C r o i • 1 t 
„Drlennik Grodzieński" 

Aleksandrowski zauł. 3 m. 4.. tel. 236 
Cant* P. K. O. M I I I . 

S—łntrtae arzyjan«)ai wal «. II • • 1 pal. 

Administracja czynna: od g. 9 do 2 i od 5 do 7. 
i _ 

w B l i l T i i l D k l 
1 „Dziennik Białostocki" ; 

Rynek Kościuszki fi 1. tel. 65. 

• • a a k t a r arsyjannija • • f . I I *o 1 pał. 

Administracja czynna: od g. 9 do 2 i od 5 do 7. 
* 

GEIA OBfcOIiea, ' 
za 1 wiersz lab jego miejsce wytokoso 1 roił. 
przed tekstem 200 mk., w tekście 300 mk.. po 
tekście na tir. ogłoszeniowej 80 mk. Układ 1 str. 
i tekstu 5 szpaltowy, stron ogłoszeniowych » 
szpaltowy. Ogłoszenia zagraniczne i linii okrę
towych o 100°/o drołej, tabele cyfrowe I bilanse 
o 50".v droie), drobne -za wyraz 50 mk.. o po-
sznWwanfh pracy za wyraz 20 mk. Najmniejsze 
ogłoszenie 500 mk.. jednorazowa Ogłoszenia za
mówione nie mogą byi cofnięte. Każda nowa 
podwyżka taryfy, ogłoszone w nagłówku, obo
wiązuje wszystkie już przyjęte zamówienia ber 

uprzedniego zawiadomienia. 

Ofiamułi a aai wmawiaj, mnlmciatny w iwach plmaeb o wlilklm nakladłli „Dilinnlku Btalotiocklm" i „Dzienniku Grodileniklm 

l » g 
~ KOMITET «z»ES2!f Mm Ceoimn § 

mieści się na W o j e w . -Białostockie w lokalu Sekreta- Q 

rjatu Narodowego Zjednoczenia Ludowego przy ulicy 

Kilińskiego N? 6 (obok teatru „Pa lące" ) i został o-

twarty w niedzielę dnia 27 sierpnia Komite t czynny 

jest codziennie od g, 10 rand do 2 ppoł. i od g. 4 

do 7 w ieczorem. * 

Osoby, pragnące wziąć udział w akcji wyborczej 

Polskiego C e n t r u m , proszone są o zgłaszanie się do 

Komitetu. 

•OBBtał 
I - I 

&0&99G902fl90G&fiOBQ&0l 

Szkoła Froeblowska 
według metod paryskich 
z konwersacją języka francuskiego. 

Polna, niezamożna, po powrocie z Rosji, uprasza osoby reflek-
W»ce, zamożne, wpływowa o pomoc w otrzymaniu lokalu 
n i pomieszczenie zakładu z prawdziwą Korzyścią dla siebie 
w połączeniu z ofiara, dla pracy i środków utrzymania. 

754 
Leontyna Vandalli—Badowska 

Adres: Białystok, ul. Ki l ińskiego 6. 3 - 1 i 
Polska Placówka 
zdemobil izowa
nego żołnierza 

po f latach służby 
wojskowej 

Z A K Ł A D T 
Hecłunlcino-.luianki 5 

Adolfa Sajewioza ^ 
w CR0OR1B. al. IbiiliławBWika 5 x 

(z u k o ń c z e n i e m p r a k t y k i w i e d e ń s k i e j ) . 
S p e e j a l n o ś c i Reparacje wszelkich maszyn , pługów 

motorowych, maszyn rolniczych, motorów, maszyn do 
•życia, pomp, tak na miejscu, jak i na prowincji . , 

Wynajmuje się rowery damskie , oraz męskie na 
przejażdżki. Ceny przystępne. 

k 

100,080 mk. nagrody 
otnyaa Iw, Mo iwróti dtkumuta. 

ZflJblono na imię Antoniego Podleśnego, zam. we wsi 
Miodasz* Dworakach, pow. Bielskiego, gm. Skórne, na stacji 
C z e t a W a d% 2»gerptUs XK? t. dC*ttmar>|y 1 a a w a a n M 
a a « r . p > r o > . y ; « V y a f | r i « > * W n j * f d t r * W H * w * ^ 

, U t # j r a l e f c l a j m P i t t e a u r a j a t , A m a r y o - , A t f i d o w l t 
» faHwSJPwth I ftsrfo t r k ^ o n a ą L l n j i C u n a w a l , 
A M * r y k a ., , , , , 

Żądać wszędzie! Żądać wszędzie! 
Znana ze swej dobroci 

Fabryka wyrobów tytoniowych 

„B. Strzelecki i S-ka" 
S-ka z ogr. odp. 

w GRODNIE, ul. Skarbowa, 28. 
P o l i o U swoje tytonie .Silva*, .Aurora", „Import" .i 

„Orjanda". 
M a o h o r k i i „Dobra" i „Krakowska" i papienosy ,.D'ftJ." 

D B T H b. 7M -i-i H U R T . 

Rada Ministrów. 
Warszawa, 9,9 (fl.W."). 
Przed wyjazdem Naczelnika 

Państwa dp Bukaresztu, co nastą
pi we wtorek, odbędzie się posie
dzenie Kady Ministrów pod oso-
bistem przewodnictwem Naczelni
ka Państwa. 

Wyjazd prezydenta 
ministrów. 

Warszawa, 9-9 {M. W.). • 
Prezydent ministrów, p. Nowak,' 

wyjeżdża dziś do Krakowa, skąd 
powraca w poniedziałek rano. 

Komisja pięciu 
Warszawa, 9.9 (A. W.) 

. Jak donoszą z Genewy, Ko
misja 5 ciu Ligi Narodów, która 
miała zakwalifikować nowe wnio
ski do, wniesienia na porządek 
obrad, mię/Jzy innymi i sprawę 
wileńsko, na plenum posiedzenia. 
L N. na wniosek del. Polski, Ms-
kenazego, sprawę wileńską prze
kazała komisji politycznej. 

Żałoba delegatów 
gdańskich. 

Gdańsk, 6 9 . (A. W.) 
Senat gdański rozesłał do pis

ma komunikat, w którym oświad 
cza, ze delegaci gdańscy w Ge 
newie odmówili udziału w obie
dzie, wydanym przez sekretarza 
Ligi Narodów dla delegatów pol
skich I gdańskich, nie dla zama
nifestowania braku wychowania, 
jak lo twierdzi prasa gdańska, lecz 
tylko dla Wyrażenia swej żałoby 
z powodu zatwierdzeni przez 
Rade Ligi Narodów decyzji w 
sarawie składu amunicji na wyspie 
Holm. 

Wstrzymanie wypłat 
nm G. Śląsku i odezwa 

wojew, ftymera. 
Katowice, 9 9 (AW.) * 
Wczorajsze zrbranie praco

dawców przemysłu górnośląskiego 
w sprawir wypłaty w d. 9 biu., 
zakończyło sir, uchwała, odracza 
|aca wypłatę t konieczności <".<> 
d 16 brłi. wskutek zupełnego 
braku goMwki. 

Zebranie porozumiało się z 
województwem, kióre obiecało wy • 

dać do robotników uspokajająca 
odezwę, stwierdzającą konieczność 
tego odroczenia, ponieważ robój-
nicy byli dotąd płatni 2 razy mie
sięcznie i dopiero od września 
niial być wprowadzony system 
płac dekadowy. Należy aię spo
dziewać, że robotnicy przyjmą 
powyższą uchwałę spokojnie. 

K l ę s k a g r e k ó w . 

WarszaWp, 9.9 (tel. , wf.) 
Według doniesień 'z 'Paryża 

klęska greków fc Małej Azji jest 
zupełna. W najbliższych dniach 
ma nastąpić ewakuacja Smyrny. 
Wobec katastrofalnej sytuacjijrząd 
grecki podał się do dymisji. Misję 
otworzenia nowego rządu powie
rzono Calogerokulosowi. 

W Atenach wyr>uchlyj niepo
koje na wieść o klęskach 8rmji 
greckiej. Klęski te są tak znacz
ne, że naczelny wódz gen. Tricu-
bis dostał się do niewoli. 

Krwawe rozruchy 
w Madrenji. 

Berlin. 9.9 <A.W.) 
Z zachodnio-niemieckicji okrę

gów przemysłowych donoszą o wlel-
kiem wzburzehiu wśród mas więk
szych ośrodków przemysłowych 
w Westfalji, jak: w Essen, Merheim 
i Oberhausen. Nadchodzą tu wia
domości o całym szeregu krwa
wych zajść na tle niesłychanego 
wzrostu drożyzny. Rabunek I plą
drowania są na porządku dzien
nym. 

R a d o ś ć D ą b a l a . 
Charków 9.9 (fl. W.). 
Gazety sowieckie ogłaszają -list 

Dąbala z więzienia w Warszawie 
do Zmowjewo. Dąbal w liście tym 
dziękuje sowietowi petersburskie 
mu za wybranie go no członka 
honorowego sowietu I wyraża na
dzieję na zwycięstwo bolszewizmu 
w Polsce przy pomocy komunizmu 
rosyjskiego. 

Przygotowuje do gimnazium, u-
dzieln korepetyc|l .oraz wyucza 
rozmawiać i pisać poprawnie po 
polsku, tak dzieci jak i dorosłych 

rutynowana nmk lyclrlka. 
Bryg I dii a I I • p Jaccalan 

od g o d l . 4 " i - . ^ ' : pfopol. X 

500 mifjonów 
na agitację. 

Warszawa, 7.9 (A. W.) •» 
Gazeta Poranna donosi, że 

blok mniejszości narodowych .o-
trzymał 500 miljonów z Berlina na 
agitację przedwyborczą i antypol
ską. Gazeta ostrzega przed gro-
żącem Państwu polskiemuvnlebez-
pieczeństwtm. 

Premjówka. 
Warszawa, 9 9 (teł. wł.) 
W dzisiejszem ciągnieniu wy

grana miljpna marek padła na 

Na 0.467.699, 
sprzedany 
polska). 

w Ciążkowicach (Mało-

Giełda Warszawska* 
Warszawa 9.9 (rei. wł.i 
Nowy Jork 7370 -7100 
Paryż —,—-
Berlin 5,38— 
Kanada 7125 

Holowania nieoflejalBi] gltldy 
alaioifocklil. 

(Kantor wymiany Lacnow^ra L RożaS-
skiaga) 

S d p l a wro»»r«lBH«go! 
Dolary 7200-
•Marki niem. ;̂0O 

. Pmnki 560 k 

Ryaek sbatowy hlalostBcUL 
za dxla>* wroxoraj«My. 

. Żyto . . . . 3100 mk. za pud. 
Pszenica . . . 3800 „ „ 
Jęczmień . . . 4000 „ „ 
Owies . 4600 ., ., 
Kartofle .1290 ., .. 
Mąka I gatunka . 70UO „ „ 

„ 11 „ . 6000 

RyBBk iMray hlalisfockl 
Cholewy płatowe para . 2000—8600 
Cholewy szagrynowe „ . 1200—1800 
Szpiglel blaty „ 000-1500 
Szpijiel wałkowy ., . IOnO-1600 
Łapy podeszwiane funt 1300 mk 
Podklejki całe para. . 1400—1800 

połowa ,. . 1000—1700 
Szagryn funt . 1000—1500 

Rynik wMkalify. fclalojlockl 
i a alsla* wrox»raJ«>y. 

Karo . mk. 2200-2600 
Kastor kolorowy . . ., 1000—1500 

,, zwyczajny . . „ 800— 830 
„ ciemny . M 1500—1400 

Burka na »ełn. osn . ,. 'J900—1800 
na baw. osn. . „ 1200— 1500 

Paltotowe z podszewka. „ M00—C000 
Koce szegatowe szt. . „12000—30000 

komend. ., 5000—10000 
S z m a t y 

Zwyczajna . mk. 7000 pad. 
.dibet" . • • . „ 15000 
uaaaaaaa aaaaaamaaaajataasnBSSj 

• DTPhHBSinM t 
j pianistka i 
• p. uczenlra prof Mirhplowtkiego, 5 
1 Mflcrrt. Kierownik szkoły auły- I 
• cm»|, •Salala) lel iej l S r y Ur~ i 
| ••a4«»aMar«J dzieciom i dorosłym. B 
•j najnowszym sytteaiam. 5' 
I KimlUai L a k a i , 
a Aleksandrowska 4. 

Urodno. 
2f l - l 25f» 



1 T nowa 
Od kilku eta obraAtye Uf 

Narodów w Oenewie. ' 
•Liga Naredfcw—ŁQ obecnie naj

wyższa włada na fwtocle. Cod 
niby gromewiedu* Olłam*... Ale 
bogowie nassego OHmpsj są rów
nież ludźmi I oczekują swego 
Homera, by podpatrzył ich sła
bostki, miłości i nienawiści. ' 

Bogawłe nowego Olimpu mają 
swoich beojamtoków i kopciusz
ków. Pierwszych popierają z krzyw
dą drogich, tych zaś krzywdzą 
ne korzyść pierwszych.. 

jake specjalność, Liga Naro-
de w obrała sobie obronę mniej
szości narodowych. Pamięta tez 
o nich doskonale, gdy chodzi o 
Polskę. Zapomina jednak o mniej
szościach polskich na Śląsku Cie
szyńskim i Górnym... Na skargi 
ludności polskiej, pozostającej 
pod władzą Czech i Nieniiec, na 
noty rząda Warszawskiego—Liga 
Narodów zdaje się być głuchą 1 

• ślepą zarazem. A przecież Czesi, 
wynaradawiają Polaków na Śląsku, 
aie otwierając szkól polskich lub 
wprost zamykając juz istniejące! 
A przecież gwałty orgeszewców i 
innych zbirów pruskich nad lud
nością polską -na Śląsku Górnym 
są zbyt znane i gioine, by można 
przejść nad nimi do porządku 
dziennego. 

Lec* .Olimp nowoczesny nie 
xtska gromów na winnych... 

Są oai bowiem, dzięki Angiji, 
jego pupilami. 

Polska zaś nie posiada task 
OLapu... 

Jeszcze, gdy trzeba zbudować 
iront antycholeryczny na wscho
dzie, by groźna epidemia nie 
zdziesiątkowała ludność Europy, 
•jożemy liczyć na względne po
parcie Ligi Narodów. Broń jednak 
Boże, byśmy przyszli do Olimpu 
z inną sprawą, mającą podkład 
polityczny. Wówczas L. George 
aazwie Polskę siedliskiem niepo
koju, railitaryzrnu, zaborczości, 
uciska innych ludów. Nieomylny, 
wszechwiedzący Zeus—L. George! 

Obecna sesja Ligi Narodów 
mieć może dla nas duże znaczę-
nie, Omawiając bowiem sprawę 
•niejszości narodowych, gotowa 
zająć się) kwesfją Małopolski 
Wschodniej, UJK, jak zajęła się 
juz sprawą. Wileńszczyzny., Nie
chętni nam. nie śpią. Wrogowie 

- czuwają. 
Dotychczas atoli nie poruszo

no sprawy D. Galicji. Nawet de-
' legat angielski W mowie swej 

raaa nie wymienił 
Nie byłołf to nic 

lanca M H H I pnf. 
wo«|tej dzielnicy. 

J tlę jednak, ze 
y Ligi Narodów 

wypadłoby dta nas niekorzystnie 
w daaej chwiłL Społeczeństwo 
nasze wogóle nie wie, jak główne 
mocarstwa zapatrują się na spra
wę: b- Galicji Wachodn^ i jakie 
rząd nasz poczynił kroki, bjf o-
zyśkać u nich zatwierdzenie gra
nicy polskiej nad Zbroczeni. Mil
czał o tern pan Skirrnuat, milczy 
i jego następca, pan Narutowicz. 
Samozwańczy tai .rząd ukraiń
ski w Wiedniu', rząd niejakiego 
Petrnszewtcza, zasypuje Olimp 
stosami protestów przeciwko 
.gwałtom* Polaków w Małopolsce 
Wschodniej i rozpisaniu taaUe 
wyborów do Sejmu w Warszawie. 

Nowoczesny Olimp, przy ca
lem swem znaczeniu, jest w Wie
lu kwestjach bezsilny. Jego stra
szliwa powaga nadaje alę dosko
nale do humoreski, zważywszy, ćż 
kpią z niej zarówno Giecy, jak 
i Turcy, prowadząc wojnę. 

A właśnie Liga Narodów ma 
wszystkie spory między narodami 
załatwiać w drodze pokojowej,. 
nie dopuszczając do zbrojnych 
zatargów. Wbrew niej—Turcy i 
Grecy urządzafą ofenzywy i kontr-
ofenzywy, a Wysoka Liga Naro
dów tego nie widzi, o tern nie 
słyszy... Dlaczego? Bo zbyt wiel
kie nieporozumienia panują wśród 
mocarstw głównych w związku z 
zagadnieniem grecko turecklem. 
Francja popiera Turcję, Ariglja 
Grecję, a i Włosi raczej ku Tercji 
się skłaniają niż do konkurenta 
swego na morzu. Nie mogąc; te
go węzła rozwiązać, Liga Naro
dów, dostojny Olimp, udaje, że 
nie widzi, co się dzieje na froncie 

Olimp jest groźny dla tjych, 
którzy Istotnie wierzą, te bogowie 
zasiadają w Radzie Ligi Narodów 
i o losach ludów decydują. Dla 
innych natomiast jestto instytucja, 
stworzona ku pożytkowi jej twór
ców. Jednakowoż ich korzyść nle-
zawsze jest naszą. 

Nasi delegaci powinni trzeźwo 
patrzeć na nowoczesny Ollinp i 
zamiast bogów, widzieć w nim 
tylko kupców, dbających o swe 
interesy. 

Nam zaś wolno i trzeba dbać 
o swoje, bez względu na dostoj
ny Olimp. 

r. ifc. 

Higiena jest to nauka, która 
nas uczy jak należy się zacho
wywać, ażeby być zdrowym; |ak 
trzeba wzmacniać ciało, ażeby 
uchronić się od chorób; w jaki 
sposób można przedłużyć życie i 
zrobić je przyjemnem. 

Ludzie stawiają sobie w życiu 
nairozmaitsze cele: jedni żyją dla 
własoej przyjemności, dla samych 
siebie, drudzy poświęcają się I 
pracują bądź dla własnej rodziny, 
bądź dla pewne] warstwy społe
cznej, bądź wreszcie dla całei 
ludzkości; jednakże zdrowie wtzy-
stkiem Im w jednakowej mierze 
fest niezbędne bez względu na 
cel, do jakiego dążą 

Przeto i nauka o zdrowiu — 
higiena—jest nader ważną nie 
tytko jak każda wiedza naukowa, 
lecz również z punktu widzenia 
praktycznego, albowiem daje nam 
wskazówki, tyczące naszego zdro
wia i życia 

Wskazówki te dla nas polaków 
osobliwie są ważne, ponieważ cho 
rojemy częściej J umieramy prę. 
dxci anlżfljl mieszkańcy innych 
krajów. (O-zywtście Ros> So
wiecka nie wchodzi ta w rachubę). 
— Przyczyna tego stawiska tkwi 
zarówno w nisktai poziomie kul 
•ary, jak również w fatalnych wa-
f-ankach sanitarnych, w jakich 
aaatdu|e sie nasz kraj. zwłaszcza 
wschodnio jego dzielnice. 

Ira naród kalturnicjszy, tern 
hardziej stosuje się do przepisów 
fałgfeoy. pi zastrzega czystości I po-
rzadka, prawidłowo odżywia He,. 
•żywa dobrej wody. dba o czys

tość powietrza. 1 przeciwnie—na
rody o niższej kulturze żyją w 
brudach i ciasnocie, sprawom 
prawidłowego odżywiania się, od
powiedniej wody, świeżego po
wietrza nie udzielają żadnej u-
wagi. 

Słowa powyższe z łatwością 
można udowodnić cyframi: 

Stan sanitarny określa się śred
nią roczną śmiertelnością na każ
de 1000 ludzi. 

Stan zaś kultury—ilością uczni 
w szkołach początKOwych na każ
de 1000 mieszkańców, lub też 
ilością analfabetów. 

rodzi 
się 

Rosja 49.2 
Rumu-

nja 39 8 
Polsk. 30,0 
Wło
chy 33,2 
Austrj. 36,1 
Niem
cy 3 W 

Aoglja 28.7 
Nor 
wegia 29,4 
Dania 29.6 

umiera 

33,0 

26,5 
23,0 

22,0 
23,0 

19.0 
15,0 

14,0 
13.0 

uczęszcza 
dzieci do 

tzloól 
poczatk. 

42 

50 

84 
140 

147 
150 

153 

•M l fab . 
wypada. 

600 

720 
500 

300 
210 

10 
10 

Z danych tych wynika, Ze 
śmiertelność jest u nas doś< duża. 

W porównaniu, naprzyfctad, z 
Danją na każde 1000 mieszkań
ców u nas umiera o 10 ludki wię
cej nit tam, czyli że na 27 mlijo-
nów mieszkańców u nas rocznie' 
umiera 270.000 ludzi wtęoej niżby 
tam umarło, to znaczy, te gdyby 
Warunki sanitarne byfjr u nas te, 
co w Danjl, to tych 770.000 lu«zt 

T - 1 

tyWby i byto+r rn&itijm dte 

zawóT toc 
>|wlel** m 
eniaMMtarn< 
lwie, l i z i e byia _ 

i awteciąŁ andertelność na 
mietakaniiw wynoaflś 21& i w 
Loda, gdHte tych urtatfteń ale 
było. amaMelnoać wynoiaB 5 8 £ 

W Szwecji w 1871 r. przeciętna 
długość życia wynosiła 45,5 lat, a 
w 1900 r.-50,9 lat 

To tez starożytni dbali o to, 
aeby dostarczyć podwładnym do
bre] wody o czem świadczą aque-
ducty (wodociągi) i ruiny kąpieli; 
obecnie wszystkie państwa mają 

' nadzór nad tern, żeby mieszkania 
były budowane według wymagań 
hygjeny, a tembardziel szkoły, 
szpitale, koszary, więzienia, rzeź
nie, piekarnie, kuchnie ludowe, 
przytułki, noclegi i t. d. ponieważ 
od tego zależy zdrowie mieszkań' 
ców. 

Również w starożytności wyda
wano względem ludności przymu
sowe zarządzenia sanitarne, ażeby 
wstrzymać szerzenie się chorób 
zakaźnych, które niemiłosiernie 
dziesiętkowały ludność; naprzyklad 
zaprowadzono 40-dniową uciążliwą 
kwarantannę, surowo karano za 
niestosowanie się do przepisów o 
zachowaniu czystości na ulicach, 
placach, podwórzach i nawet mie
szkaniach. 

Już -wtenczas zdawali sobie 
dokładnie sprawę, że zdrowie czło
wieka przedstawia sobą wartość 
ekonomiczną, że należy uczynić 
wszystko, ażeby ludność miała 
jaknajlepsze pod względem higie
nicznym urządzenia i najbardziej 
celowe pod tym względem zarzą
dzenia. 

O tern niech świadczą nastę
pujące cyfry: 

Na 1 wypadek śmierci wypada 
około 3-4 wypadków zachorowali, 
ze średnią utratą zdolności do pra
cy na każdą chorobę około 20 dtrt. 

W 1898 r. W Niemczech na 9 
miljonów członków kas chorych, 
3 miljony było chorych, którym 
wypłacono za czas trwania choro
by 130.O00.C00 marek, a ponieważ 
reszta mieszkańców Niemiec cho
rowała mniej więcej w tym samym 
stosunku, to straty materjalne 
wskutek chorób kosztowały pań
stwo około A;< mil|arda matek nie
mieckich, co wówczas stanowiło 
kolosalną sumę. 

Szerzyć więc wskazania hy
gjeny niezbędn.em jest przez od
czyty i pogadanki, za pomocą pra
sy a najlepiej dlatego celu służą 
szkoły, gdzie przepisy sanitarne 
wpojane są od dziecka. 

Dr. P. Klamrzyński. 

S t r a j k 
pracowników poczty, 
telefon, i telegrafów 

a Grodno. 
Dnia 8 b. m., o godzinie I I - te j 

przedpołudniem, w gmachu Poczty 
Grodzieńskiej, odbyło się zgroma
dzenie wszystkich pracowników 
tejże instytucji, w związku ze straj
kiem pracowników poczty w całej 
Polsce. 

Ma przewodniczącego tego 
zgromadzenia wybrano jednogłoś-

. nie kierownika Zarządu Poczt i 
Telegr. w Grodnie p. Edwarda 
Struplńskiego, sekretarzem zaś 
Radzimińskiego. 

W naradach, w których poru
szano sprawę, niedostatecznego 
zaopatrzenia pracowników P. i T., 
oraz sposobie, w jaki by się dało 
braki te usunąć, zabierali prócz p. 
StrupiAsklego, takie p. Sak i kie
rownik Poczty, Adamowicz. 

P. Strupiński oświadczył kole
gom, te nie wchodząc w meritum 
sprawy, czy sie słusznie, czy nie
słusznie należy, uznał jednak, że. 
sposeh, którego sie chwycili kole
dzy innych części Rzeczypospoli
ta;, nie mole mleć zastosowania 
tu na kresach, ze względów spo
łecznych i politycznych. 

Wywody te poparte zostały i 
przez Innych mówców, do których 
przyłączył tle. również i kierownik 
POCZt JŁ. 

Następnie wybrano komitet, do 

- ~ ^ w - jaazl l pp. Strupiński, Sak, 
Adamowicz i Stawa, którzy zgłosi
li następującą uchwałą^, -

f '" uttłwntA ' -
ogólnego ^zabrania praeowna>aV 
poczty, t d W a f ó w I t e le fon* * % 
Grodnie, otfjrteao, dnia 8 W i f ś -

Wqbec ogłoezonego strajku w 
dniu 6 b. m. wywołaneoa Aktu* 
wagłednianlaKt przez rzftfl postu
latów opracowanych na 4 zjeździe 
pracowników poczt i telegrafów, 
odbytym dnia j29 maja r. b , a 
przadUzonych przez główny za
rząd Związku rządowi w dniu 1 
września br. powtórnie, które to 
postulaty omawiały sprawę cięż
kiego położenie ekonomicznego, 
pracowników nazwanego resortu, 
przyczem zważywszy, że główny 
Zarząd był upoważniony, przez 
wymieniony kongres, do ogłosze
nia ogólnego strajku pracowników 
poczt, telegr. i telef., w razie nie
uwzględnienia potrzeb materjal-
nych, uchwalamy: 

Solidaryzujemy sie całkowicie 
z kolegami dzielnic objętych straj
kiem i podtrzymujemy moralnie 
strajk, zaś pracy nie porzucamy, 
ze względu na wyjątkowe nasze 
stanowisko państwowe, tu na kre

sach wochodnkfc, Jata^ateośnie 
zaznaczamy. że pełniąc oadJał pra
cą na naszych stanowiskach, wy-

" fł*J p^tĘtt/ko wszel-
do a*ejsc obje-

iniu — fKolucja po-
. T IjedewglMnie uchwa-

i o i ą I zakawnuaśkowaną odnoś
nym Mńdzonb 

Sptjkre strajk* ma znaczenie 
zaMdaJeze. Strajk wywołany został 
czejŚcMwo przaz' fakt! podwyższe
nia opłat pocztowych o 100 — 
150 procent, którą to podwyżkę 
obywatele bez szemrania przyjąć 
musieli — mimo, iż wynagrodze
nia tej dykasterji są czasami 
śmiesznie małe l nie stoją w żad
nym stosunku dó obecnych sto
sunków ekonomicznych, np. za 
dyżur całonocny płaci sie 9 ma
rek — są gaże 15.000 mk. na 
miesiąc Ud. 

NajsmL*tniejsze jest jednak to. 
że. bezpośrednia cierpi na tern 
publiczność, która w tym wypad
ku jest najmniej winna, cierpi na 
tern dobro Państwa, którego war
tość pieniądza spada stale—a o 
golem wytwarza sie błędne koto 
i przygotowuje sie grunt dla ro
boty wywrotowej... | . 

PROJEKT DNIA AKADEMIKA 
UNIWERSYTETU WILEŃSKIEGO 

7-go PAŹDZIERNIKA 1922 ROKU. 

CEL i ZASADY ORGANIZACYJNE. 
Po silnych wśtrząśnieniach i 

burzach dziejowych doby ostatniej, 
po szczęśliwym powrocie na Ma
cierzy łono młodzież akademicka 
Uniwersytetu Stefana Batorego w 
Wilnie z nastaniem nowego roku 
Akademickiego wreszcie przystąpi 
do normalnych studjów uniwer
syteckich. 

Aby umożliwić dostęp do u-
czelni jaknajszerszym warstwom 
młodzieży polskiej z rozległego 
kraju, musimy stworzyć takie wa
runki bytu, [ przy k;órych każdy 
poszukujący wiedzy mógłby nor
malnie z nii j korzystać. Musimy 
przeto zbudpwać swój własny u-_ 
strój gospodarczy,.oparty na Zasa-' 
dach samowystarczalności. Mad 
zrealizowaniem tego dzieła pracu
ją solidarnie,, wytrwale od począt
ku swego istnienia wszystkie Brat
nie Pomoce Akademickie w Polsce. 
Ma przeszkodzie jednak staje brak 
potrzebnych funduszów, oraz brak 
należytego zrozumienia i poparcia 
ze strony starszego społeczeń
stwa. 

Pragnąc temu zapobiedz, oraz 
dążąc do rozszerzenia i uregulo
wania swych podstawowych insty
tucji gospodarczych, Bratnia Po
moc Polskiej Młodzieży Akade
mickiej w Wilnie przystępuje do 
organizowania trzydniowych uro
czystości akademickich pod naz. 
.Dnia Akademika' 7, 8 i> 9 paź
dziernika 1922 r. na tereYile Wi
leńszczyzny i Województwa No
wogrodzkiego. Akcja ta połączona 
z imprezami dochodowemi będzie 
miała na celu z jednej strony 
przysporzenie funduszów na po
moc młodzieży akademickiej, z 
drugiej zaś strony nawiązanie 
ścisłej łączności pomlądzy mło
dzieżą akademicką, a przez to i 
Uniwersytetem, a «vtarszem. spo
łeczeństwem. Chodzi tu o zainte
resowanie szerokich warstw lud
ności miasta i wsi potrzebami 
młodzieży akademickiej, warunka
mi bytu i studjów. W tym ceiu 
będzie prowadzona obszerna pro
paganda prasowa w pismach (co 
dziennych, tygodnikach i miesięcz
nikach), później zaś ukaże sie 
własna aktualna jednodniówka, 
przy udziale' wybitnych profeso
rów l działaczy społecznych. 
Dla przeprowadzenia szeroko 
zakreślonej akcji będą utworzone 
w miastach, miasteczkach i osa
dach k M i l e t y rtymfeUkta. w 

skład których wejdą przedstawi
ciele Senatu Akademickiego, du
chowieństwa, władz rządowych i 
samorządowych, oraz szerokich 
warstw starszego społeczeństwa 
(przedstawiciele związków, korpo
racji i t. d.). Zadaniem tych komi
tetów będzie rozszerzanie i popie
ranie idei .Dnia Akademika" oraz \ 
aprobowanie programu działalno
ści organów wykonawczych, wyło
nionych zpośród siebie. 

W programie inicjatorów- prze
widziane są miedzy innerrti nastę
pujące środki dla osiągnięcia po
wyższego celu: 

1) Propaganda w słowie i piś
mie za pośrednictwem odezw, ko
munikatów, referatów, zebrań dy
skusyjnych, popularnych wieców i 
odczytów, zakończonych uroczystą 
akademią. 

2) Imprezy dochodowe: kon-
certa, przedstawienia , teatralne, 
zabawy ogrodowe, loterje, zabawy 
taneczne, rauty i t. d. 

3) Zbiórka w gotówce pod po
stacią: 

a) sprzedaży' marek okolicz
nościowych', godeł, ' znaczków 
Br. Pomocy! nalepek,, różnych 
wydawnictw akademickich*i t. p. 

b) procentu od obrotu/wzgle-
dnie operacji różnych instytucji 
handlowych, przemysłowych i 
kredytowych (widowiska, sklepy, 
restauracje, cukiernie, banki i 
wszelkie inne przedsiębiorstwa). 

4) Zbiórka w naturze, przeważ- ' 
nie na wsi, pod postacią różnych 
produktów spożywczych na rzecz 
kuchen akademickich, ewent. ma-
terjałów budowlanych na opał, 
względnie budowę domów akade
mickich i kolonji, a także pomo
cy naukowych: podręczniki, dzieła 
naukowe i wszelkie książki dla 
bibliotek akademickich i t. p. 

Z ramienia Bratniej Pomocy 
dla zorganizowania przeprowadze
nia wymienionej wyżej akcji po
wołany został przez Zarząd w dn. 
28-iV.1922 r. icUIy k lBl f f f BBJ»-
l l H l y l a y w składzie: K. Stani
sław Kuleslński (przewodniczący). 
Józef Koropniczy, Kazimierz Łę
czycki, Aleksander Marcinowski. 
Tadeusz Wirszyłło oraz Ignacy 
Widawski. 

Ścisły Komitet Org. rozpoczął 
swe czynności w dniu I-go lipca , 
rb. w lokalu Bratniej Pomocy. 
Zamkowa Mr. 24. 

Zapisujcie się na czł. 
„Czerw. Krzyża". 

i 



Snowi mfei 
Rekapitulacja sprawy przez kogoś, co dotychczas nie widział Sądu. m e -
morenie pprokuratora p. Zenona GruźeWskiego. Mowy obrońców z urzędu, 
p.p/ 'adw. Cellarjiisa i D-r Zimels-Ziemilskiego, tudzież mec. Różańskiego, 
który bronił z wyboru. Wyrok: trzech pokJsąanych skazano na karę.śmierci, 
jednego na bezterminowe więzienie. Klijentka acfw. Różańskiego uWolniorta. 

\ Oskarżeni. 
> 

W płatek ubiegły—jak przewi
dywaliśmy—zakończyła słe sprawa 
bandy Misiewicza po trzydniowym 
przewodzie. Zgodnie z zapowiedzią 
podajemy sprawozdanie, które dla 
braku mtejsea musieliśmy ograni
czyć do łiejkontecznlejszych roz
miarów. 

Refleksje przygodnego 
świadka. 

— Pójdziemy do kina, panie 
Tadeuszu? 

' Zadając to pytanie, czyż mo-
giem przypuszczać, że zaprowadzi 
"iic ono tam, gdzie nigdy jeszcze 
rye byłam: do Sądu. 

Mój małomówny towarzysz od
powiedział bowiem: 

— Nie wiem, czy czas pozwoli 
mi na to. Muszą być w Sądzie. 
Dziś po południu zakończenie spra
wy Misiewicza i - spółki, najcie
kawszy i najważniejszy- rozdział 
kryminalnego romansu przemó
wienia oskarżyciela publicznego i 
obrony, ostatnie słowo oskarżo
nych, wreszcie wyrok.. Może się 
to skończyć późno w nocy. 

— Więc wieczór ma pan za
jęty. Nudne czy też ciekawe są 
:e procesy sądowe? 

— Nie była pani nigdy w Są
dzie? 

— ftni razu. 
— To może pani dziś spróbo

wać. Lepsze to stokroć od kina, 
bo ukazuje rany życia bez sztucz
nych osłonek. 

— Pójdziemy. 
Punktualnie o piątej znaleźliśmy 

się na sali rozpraw Sądu Okręgo
wego. Duża, świetlista izba, zatło
czona ludźmi. 

Lawy po środku i krzesła pod 
ścianą zajęte. Mój towarzysz w 
kłopocie. Wodzi beznadziejnym 
wzrokiem dokoła, wreszcie'znika 
we drzwiach n» lewo. Wraca roz
pogodzony. 

— Dadzą nam stół i krzesła 
— oznajmia radośnie. 

— Tacy uprzejmi? — pytam z 
prz-ekorą. 

— Jesteśmy w Europie, proszą 
pani. 

Kiedy usiedliśmy za stolikiem 
tuż. obok głównej trybuny, uczu-
'am rra sobie wzrok zazdrosnych 
z tłumu. Ruszyło mię sumienie. 

— To już chyba pozwolicie mi 
także podzielić sią wrażeniami? 

— B ą d z i e m y niewymownie 
wdzięczni. 

Skupiam sią tedy, by jaknaj-
w.ęcej spostrzec i zapamiętać. 

Sai» sądowa. Na podwyższeniu 
długi stół — trzy krzesła wzdłuż, 
dwa na skrzydłach — na stole 
biały krycydki. Przed tym wize-
runwem Zbawiciela świadkowie 
przysięgają, że zeznawać bądą 
prawdę. Czy zawsze ślubują szcze
rze — czy nigdy nie wygłaszają 
fałszywego świadectwa? 

f\ t*m, na lewo od trybunału, 
jaka* olbrzymia, na brunatno po
malowaną skrzynie, niby stalle w 
kościele, lecz bez wezgłowiowego 
oparcia, to lawa oskarżonych. 
Sromotne siedzisko ludzi występ 
nych i nieszczęśliwych, których 
duszy i sumienia w ciągu długich 
godzin, . a niemedy dni całych 
obnażają publK/nie, jak pod prę 
gierzem, dla zadośćuczynienia 
nakazom sprawiedliwości „ 

Zwracam się »u midowni. Pu
bliczność |SK w teatrze. A jednak 
odczuwa się wyraźnie, ze tu nie 
o widowisko chodzi Oblicza 
w uy sulch i kupione, racecaowa-
nr powagą. Żyje snąć w Uumie 
świadomość, te idzie wielka gra 
& prawo dalszego trwania kilku 
istnień ludzkich. Sąd ma za cbwi 
te rozstrzygnąć hamletowskie dla 
pica pytanie być albo nie być. 

Jakicb zbrodni dopuścili tią 
podsądnl? 

zepytaję towarzysza, klóry jut 

nawykowo, bezmyślnie I mecna-" 
nicznle robi przygotowania do o-
czekującel do kampaojl. Rozkłada 
papier, zaostrza ołówki i spogląda 
na zegarek, lezący nafstole. 

— Jakich zbrodni?—powtarza 
przeciągle, napo! sennie. Wresz: 
cie się ożywia. 

— Wielu i bardzo ciężkich—. 
rzuca przyśpieszonym szeptem, 
Szkoda, te nie słyszała Dani aktu 
oskarżenia i zeznań świadków. 
Ci, których za chwilę zobaczymy 
dźwigają brzemię win zgolą nie
codziennych. Jestto rejestr tak 
długi, te niepodobna go streścić 
w kilku słowach. Dość powie
dzieć, że dwócł) sędziów śled^ 
czych, p. Dr. Janczałek, a na
stępnie sędzia r- Szwarc w ciągu 
długich miesięcy prowadzili do-
chodzenia. Akta śledztwa obej
mują dziewięć olbrzymich tomów. 
Odczytanie aktu oskarżenia, o-
pracowanego przez prokuratora 
p. Grużewskiego, zajęło półtorej 
godziny czasu. To może dać po« 
jęcie o obfitości materiału obcią
żającego. Jego jakość charakte
ryzują dosadnie takie np. epizo
dy. jak% 

w napadzie na rodziną Moj
żesza Wałłacba, 

którą bandyci dla wymuszenia! 
zeznań, gdzie znajdują się ukryte 
pieniądze i kosztowności, poddali 

wyrafinowanym torturom, 
wbijając igtv pod paznokcie 
i znęcając się aad bezbronnemi 
ofiarami w najokrutniejszy sposób. 
Q Nie mniej barbarzyństwa wy
kazali bandyci nad Wincentym' 
Klepeckim i jego żoną, którą 

przypiekali za pa tka mi. 
Prócz cierpień i strat materiał•' 

nych Klepaccy, jako pamiątkę tra
gicznego zajścia, mają obecnie; 
jedynaka, syna jednego z czterech 
bandytów, którzy dopuścili siej 
wówczas gwałtu na bezbronnej 
kobiecie. 

Przy rabunkach i grabieżach, 
którym na imię legjon, nie obeszło 
się bez przelewu krwi ludzkiej, 
Dwa tycia padły ofiarą, 

bandyci zabili kupca Irme. 
Marona i żandarma Stani

sława Gawrona, 
a ponadto ranili jeszcze parę in
nych osób. 

Zeznania 64 świadków, wśród 
których nie brakło tak typowych, 
jak przysłowiowa .Czarna Mańka* 
z Czerniakowskiej ulicy w War
szawie— potwierdziły, że banda 
oskarżonych zorganizowana w lu
tym 1921 r. w Białymstoku uzbro
jona w rewolwery, karabiny i gra
naty ręczne, dokonała kllkunasta 
zbrojnych napadów rabunkowych 
z całą bezwzględnością zawodo
wych rozbójników. 

Cl. którzy pojawią się nieba
wem tu. na sali, to już .ostatni t 
Mohikanów". Kilku ich towarzyszy 
padło pod kulami sądów wojsko
wych i doraźnych — szczęśliwsi 
umknęli na Litwę, gdzie cieszą 
się zapewne pieczołowitą opieką 
współczującej bandytom Taryby 

Nic wie pani również, te i 
.Dziennik Białostocki" odegrał pe
wną rolę w całej tej smutnej hi
storii. Oto narzeczona oskarżonego 
Misiewicza. Jadwiga Wilczyńska, 
zeznała, te notatka w .Dzienni
ku * o jednym z napadów wywo
łała wśród bandytów widoczną 
konsternaelę Na skutek tej no» 
tatki zaczęli zacierać ślady 1 wy
zbywać się zrabowenych papie
rów, kosztowności i futer, co wła
śnie stało się powodem ujęcU 
sprawców przez policję. 

Jeszcze lakieś uwagi miałam 
usłyszeć, gdy • tein otwai ałą 

Po eh Will pod stratą sześciu 
policjantów wprowadzają oskarżo
nych. Czterech mężczyzn i dwie 
kobiety—młodsza z dzieckiem na 
ręku. 

Przyglądam się im nie bez współ
czucia. Tacy jeszcze miodzil Ten 
pierwszy od strony trybunału—to 
Józef Misiewicz. Średniego wzro
stu, o twarzy śclągłej, sympatycz
nej. Oczy wpadnięte wgłęb, tlą 
się gorączkowo. 

jakie piekło przeżywać musi 
ten człowiek, skazany jut raz aa 
karę śmierci, prócz Innych kar 
więzienia, określonych I bezter
minowych! Sam o sobie zezpał, 
że został |do bandy wciągnięty. 
Do win się przyznał, z wyjątkiem 
zabójstwa. Rozprawa ustaliła parę 
szczęśliwych dla niego momen
tów. Jeden z poszkodowanych 
złożył mu tu, przed sądem, gorą
cą podziękę za .okazane serce". 
Z miny 1 z czupryny widać, że 
mógłby z niego być dzielny czło
wiek, gdyby nie los złośliwy, co 
pchnął go na bezdroża w dwu
dziestej wiośnie życia. 

Jego sąsiad, Lukaszyński, nie 
pociąga wyglądem, choć o dwa 
lata młodszy. Jest rosły, barczy
sty, trzyma głowę przekrzywioną 
i patrzy z podełba. 

Trzeci z rzędu, Dąbrowski, 
młodzieniec dwudziestojednoletni, 
ma minę człowieka rozżalonego. 
Najwidoczniej rości pretensję do 
świata i Opatrzności o to, że mu 
tu właśnie znaleźć się wypadło. 

Ostatni z mężczyzn, Rot, uśmie
cha się głupkowato. 

Kobieta starsza gapi się tępo— 
młoda matka popłakuje z cicha. 
Jej niemowlę ciche, tkwi bez ru
chu na ręku, jakby zalęknione 
tern, co się tu d*ieje. 

Znowu dzwonek i pan woźny, 
przyoominający Gerwazego z .Pa
na Tadeusza,", rzuca krótkie wez
wanie: 

— Proszę wstać? 
Na salę wchodzi Trybunał. 
Senatorskie oblicza. Majestat 

Sądu Rzeczypospolitej reprezen
towany dostojnie. 

Godz. 5 min. 42 po poł. Prze
wodniczący p. Nowiński otwiera 
rozprawę, udzielając głosu proku
ratorowi. 

Uprzedzono mię,' że w tern 
przemówieniu prawdopodobnie nie 
będzie -momentów przejmujących. 
Doznałem jednak miłei niespo
dzianki. P. prokurator GruteWskl 
mówi bez patosu, równo i sookoj-
nie, lak człowiek, który przeświad
czony jest głęboko o słuszności 
swoich wywodów. Nie ucieka się 
do naciąganych efektów, nie stara 
się olśnić słuchaczy doborem 
gładkich frazesów i kwiecistych 
wyrażeń. Rozumuje ściśle, wypo
wiada się zwięźle. 

Następna przemówienia obroń
ców z natury rzeczy musiały 
większy nacisk położyć na formę, 
niż na Istotę sprawy. Jako takie 
były zaprawdę godne ucha, a 
zwłaszcza obrona Dr Ziemllsklę-
go, utrzymana w szlachetnym sty
lu, zasługuie na szczere uznanie. 
(Streszczenie mów podajemy po-
nlźel. Przyp. red). 

Przyszła wreszcie kole] na 
ostatnie słowo oskarżonych. 
Wizyscy w kilku słowach, głosem 
zdławionym, proszą o uniewinnie
nie. 

Następuje ' odczytanie pytań, 
postawionych Sądowi dla określe
nia winy I ftopnta odpowiedzial
ności podsądnych. Pytań tych jest 
czterdzieści oirć 
0 O godt. 8 min. 25 przewodni
czący zarządza przerwę—Sąd u-
daie się na naradę dla ustalenia 
wyroku. Nie chcę go jut wysłu
chać I uciekam czemprędzej z 
przybytku Sprawiedliwości. 

na mottwła zwtęzłem łeb atren-
csMtfcY ze Względu »• «bjrt szczap 
le ramy nazzego f Dziennika". . 

Prttmówienie oskarżyciela 
pubttetnego, p. prokuratora 

Zenona Gniewskiego . 
polegało na wykazaniu, t« oskar
żeni należeli do zorganizowane) 
bandy. Mieli swoich dowódców. 
Bokana i Łakatzynsklego, aałeli 
podzielone role fwywtadawców, 
wartowników i właściwych .ope
ratorów"), porozumiewali się po
między sobą gwarą złodziejską, 
każdy z nich nosił przezwisko 
(.Raby", .Laluś"), podlegali dys
cyplinie 1 napadów dokonywali 
wspólnie. Ponadto niektórzy z 
nich i sami przyznali się do uczest
nictwa w bandzie, o innych zaś 
zeznali to towarzysze. 

Zaraz po napadzie u Wałacha 
Misiewicz, Lukaszyński i Dąbrow
ski udają sią do Warszawy, a stąd 
do Radomia, gdzie sprzedają futra, 
rozpoznane następnie przez Wa
łacha jako jego własność^ Podob
nie bezpośrednio po napadzie u 
Szejnów nazwana trójka pielgrzy
muje znów do Warszawy, aby 
sprzedać zrabowane kosztowności. 

Współudział oskarżonych w in
nych napadach stwierdzili Ićh to
warzysze Doroźklewicz i Buczyło. 
rostrzelani za te zbrodnie przez 
Sąd Wojskowy. 

Dalsze poszlaki zostały ustalo
ne przez świadków, którzy w os
karżonych rozpoznali uczestników 
dokonanych napadów. 

Przeoriodząc do wymiaru kary, 
oskarżenie wnosi o zastosowanie 
względem podsądnych Misiewicza, 
Łukaszyńskiego, Dąbrowskiego i 
Rota art. 15 Przepisów Przechod
nich do Kodeksu Karnego, a to z 
uwagi na te okrucieństwa, jakich 
dopuścili się podczas ' napadów 
(wbijali igły za paznokcie, zniewa
lali kobiety, przypiekali zapałkami 
i t. p). Ciężkie więzienie wobec 
tych podsądnych byłoby bezcelo
we, gdyż niema nadziei, aby mog
ła zajść u nich poprawa, na co 
wskazuje doświadczenie z .Misie
wiczem, który już dwukrotnie był 
skazany za rozboje. Wymiar kary 
co do Krystjanowej i Owsianowej 
pozostawia oskarżyciel do uznania 
Sądu. 

Przemówienie p. prok- Grużew
skiego trwało przeszło' pół godziny 
I wywarło głębokie wrażenie druz
gocącą argumentacją. 

Po nim o godz. 6 min'. 14 za
brał głos obrośca z urzędu oskar
żonych Misiewicza, Lukaszyńskie
go i Dąbrowskiego, 

adwokat p. Cellarius, 
który, zaznaczywszy swój pogląd 
na obowiązek obrony z urzędu, a 
następnie przeszedłszy pokrótce 
wyniki przewodu sądowego, dzieli 

- swoich klljentów ha dwie katego-
rje; do pierwszej z nich, tej, któ
rej nic nie udowodniono, należy 
Lukaszyński — do drugiej, doty
czącej obu pozostałych, należy za
stosować oględny wymiar kary 
wobec niezbyt pewnych ' poszlak. 
Żądanie oskarżenia, aby podsąd-
nym wymierzono karę śmierci na 
zasadzie art. 15 Przepisów Prze
chodnich do Kodeksu Karnego jest 
bezpodstawne. 

Obrońca przeprowadza obszer
ny wywód prawny, wykazuiący 
kruchość przesłanek oskarżenia i 
apeluje do uczucia litości Sądu. 
Sąd chrześcijański w państwie 
chrześcifańskiem winien kierować 
się także prawem Bolkiem, które 
zaleca wyrozumiałość na ułomno
ści bliźniego i przebaczenie win. 

W rozdziale 23 ewangelii św. 
Łukasza znajdulemy przepiękny 
przykład sprawiedliwości Bosklei. 
Jezus Chrystus wiszący na krzy
żu przebaczył łotrowi wszystkie 
Jego ciężkie zbrodnie za jedno 
słowo skruchy. Oskarżeni ze, szcze
rym talem przyznali się do win 
popełnionych, niechże więc dozna
ła litości. Obrońca nie łudzi się 
nad>leja, aby klljentoai jego mo
gło być wszystko przebaczone, 
ale nie mniel przeto wierzy, iz 
Sąd, który ma możność I władzę 
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znaniu się do W4»«,t wymierzy ka
rę taką, któraby tę poprawę swo-
zllwUa,' 

Obrońca Roiba i Krystjano
wej, p. dr. Zimels-ZiemHski, 
pomocnik adw. kactorowtjMefo, 
wekaaał w/aweza przesad Wiarriu 
z jednej atrapy na ogronae obu
rzenie, panujące w społeczeństwie, 
na bandytów, z drugiej strony 
podkreślił jednak obowiązek %ąitt 
oparcia wyroku nie na zrozumia
łych powszechnych anłypatjaca. 
ale na konkretrfych faktach i do
wodach, ujawnionych w sprawie, 
że więc nalety winę każdego 
oskarżonego z osobna dokładnie 
zbadać, stwierdzić ntetytke czyn 
występny, ale tef związek lego 
z danym przestępcą, gdyż sąd nie 
jest maszyną,, któraby artykuły.1 

czy też paragrafy automatycznie 
przerastała na odpowiednie kary. 
W szczególności zwrócił uwagę 
na młodociany wiek bandytów, 
którzy w chwili wybucha wojny * 
byli jeszcze dziećmi I dorastali 
w niezdrowej atmosferze wojen
nej, a wszak, jak twierdzi Kmicic' 
w nieśmiertelnej powieści Sien
kiewicza .wojna dobrychjzwyczajaw 
uczy". 

Podkreślił następnie, te Roth 
ze skruchą "przyznał się do współ
udziału w bandzie. Należał jednak 
do niej tylko krótki czas, nie bio
rąc bezpośredniego udziału w jej 
zbrodniach I, że jak wyjaśalł Mi
siewicz, Roth .nie był wynajęty 
jako bandyta, lecz iako kucharz* 
i do obowiązków lego .należało 
dostarczenie żywności i wódki 
bandytom, oraz pełnienie innych 
funcji podrzędnych. Rozprawa 
absolutnie nie1 wykazała, jakoby 
brał udział w zamordowaniu żan
darma Gawrona. Roth był tyiko 
świadkiem zabójstwa, nie winien 
tedy za wymienione zabójstwo 
na zasadzie art 52 K. K. być po
ciągniętym do odpowiedzialności 
kamei. 

Odnośnie : do Krystjanowej 
wskazał obrońca na brak. dosta
tecznych dowodów, wskazujących 
na udzielenie z lej strony schro
nienia bandytom i w dłuższym 

, wywodzie prawnym wykazywał 
niemożność zastosowania w da
nym wypadku art. 279 et.'I K.K. 

Nawiązując do oświadczenia 
prokuratora, że kara ma dać moż
ność poprawy przestępcy, zWrócil 
się obrońca do Sądu z prośDąJJo 

. łagodny wymiar kary i zaznaczył, 
te według konstytucji. Oskarżeni 
dzisiaj już właściwie powinni, byli 
stanąć przed Sądem Przysięgłych, 
który z pewnością uwzględniłby* 
liczne okoliczności łagodzące, 
przemawiające na korzyść 3Kry-
stjanowej I Rotha, a w szczegól
ności tego ostatniego, który zło
żył oczywisty dowód swej chęci 
poprawy; wystąpił bowiem z ban
dy i już po odłączeniu się od niej 
został aresztowany. 

Ostatni przemówił 

adw. Różański, obrońca 
Owsianowej. 

Krótko i zwięźle zaznaczył, że 
najskromniejsza roła przypadła je
go klijentce, którą ze sprawą in
nych podsądnych łączy lu:n», 
nikła nić, prawic niedostrzegalna. 
W ciągu pierwszych dwóch dni 
rozprawy nikt imienia tego nie < 
wspomniał. Dopiero w dniu ostat
nim jeden r funkcjonarjuszów po
licji powołał się na zeznania nie 
żyjącego świadka, Buczyły. I co 
to zarzucają Owsianowej? Ze 
dała schronienie bandytom. Ależ 
ona nie jest gospodynią domu, w 
którym miała miejsce schadzka. 
Dom należy do matki, a ta biła 
podówczas obłożnie chora. Owaia-
nowa nikogo z bandy nia znała, 
a gdyby nawet tan czy ów był 
jejf*nanym z I mian la i nazwiska, 
to czyż to dowodzi, że mu siata 
wiedzieć o ich sekretnych prak
tykach l zamysłach. Poprzedni 
obrońca wyjaśnił dostateczni*, jak 
rozumieć nalały art. 279. Obron* 
zaiste niema małerjalu, bo nie 
dostarczyło go oskarjenl*. Mówca 

• kończy swój wywód, wyraiaiąc 
głębokie przeświadczenia, ż« kil-
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O god*. 1? wieczór został o-
głoszony następujący wyrok: 

J*a*f Misłewjea» Anton* U«Ka-
nyrtrkl i. "Stanisław Dąbrowski 
skazani na karę śmierci — Wła
dysław Roth na bezterminowe 
efeśkat wHzttntc — ftona Kry sta
rtowa I M 1 rok wt«zienla. 

Merfc OwsIanowąSajd uniewin
nił. 
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DZ IS 
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WYDANIE SEZONU 
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CARMEN 
F O L Ą al E G R I . 

H A R R Y L I E D T K E 
Początek o godz, 6 ej wiecz. 

I r a o j s l a i t sekela. Dowiadu-
jemy się, 2e dnia 17 września br. 
po rat pierwszy miasto Białystok 
oglądać 'będzie Zlot Okręgowy 
Tow. gimn, .Sokół* połączony z 
poświęceniem sztandaru Gniazda 
białostockiego, .poświęceniem i 
ctwarciem boiska i popasami pub
licznymi. Na Zlot ten szykują swój 
zjazd liczne gniazda z całej Pol
sku Redakcja wyda w tym dniu 
specjalny numer poświęcony spra
wom Sokolim i wychowania fi
zycznego młodzieży. 

t e s t u faktu . Wzywa się 
wszystkich bez wyiątku członków 
.Sokoła* dp stawienia się w po

niedziałek dnia ł l wrze'śrrta o g. 
7 wleci, w* Sokolnl. 

narząd Okręgu X. 
Itaraale 8r fMtucy|a( Ziała 

•krajawcfe Sakała odbyło się we 
czwartek, da 7 bm., w Sokolnl 
fol. Kilińskiego), pod przewód 
nictwem orezesa Okręgu p. dyr. 
Plchlen. Na zebraniu poruszono 
kwestję zorganizowania zlotu I u-
stanowienia odpowiednich komisji 
•zlotowych Zadecydowano zapro
sić wiedze I stowarzyszenia do 
wtie.cla udziału korporatywnego w 
zlocie i w ceremonii wbijania 
gwoździ do sztandaru btafostoc 
tueyo. Powołano 7 komisu zloto
wych e mianowicie: 1) finansową, 
2) techniczną. 31 gospodarczą, 4) 
kjueieronkową, 5) prasową, 6) ta
ntiemą, 7) sztandarową. 

Uciwaloao uprotić poważne 
grono obywatele* l obywateli na 
rodziców chrzestnych sztandaru 
białostockiego. Poulem postano 
wtoee zbierać wszystkie komisje, 
WYbreoe w tygodniu bielącym, co 
wieczór w Sokolnl celem omówie
nie postępu prac zlotowych. 

- ltTl)k M MCMie trwał one 
gda). Załatwiane były Jedynie de
pesze urzędów pańttwowych. 
Wctcra| o |odz. 12 strajk zlikwi
dowano I urzędnicy przystąpili du 
pracy 

Wobec straika poecty, telegram 1 
telefonów, kapcy zmutsem byli 
ola taiatwiense pileych upraw wy-
tetdzac keteteml rob samochodami 
4o Warszawy. 

— tai teatałeCi. Pogłoski o m> • 
rhwym »tra ku k<Xey>*yni spowo
dowały wzmożenie rucl u pasatrr 
skt-go na koleiech. 

- Paut t lTy akaea«r|sc M 
Sf f tM Jak Hę dowiadujmy, pod-
c u i wyp< rów wnlnr V*-,>:ą ró»-
nie* patzporty okupacyjne. 

gotpodarezem . 
u i t r l Z raatoirka aaiofi jne> 
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leży powita- inicjatywę ,w utwo
rzenie tej ln-tytucii. Osoby, Sy
czące współpracować, p r a w n e są 
0 przybycie punktualna o godzi
nie 6 wieef. 

— ląmtu tffiłl m Umty* 
wTtttrttftfc- Na skute K interw^n-
cu rabina D-rf Rozenmana, p. sta-
roiła mianował leszcze 8 Sydóf— 
członków komisji i kaadydatow. 

— mee t t t m i raUłtay. Do. 
tychczas me odebrane wygrane 
podłóg następujących numerów 
.Mlllonówki" 0,470,094, 0,909,498 
2,486758.' 

— Saatek twlartai trwa w dal
szym ciągu, Z 9000 dolar spadł na 
7000. Oczekiwany . jest dalszy 
spadek. 

— PiTnaltla ibetc. Osiatnio 
potaniało o 15-20* 'e zboże, jed
nak piekarze nie uwzględniają 
tego. ! 

— Fekl pasek wlokitaałny. 
Wielki popyt na sukno ustał juz 
1 ceny taczały spadać (dotychczas 
700 marek na metrze). Kusców 
przybyło w tym tygodniu b. mało. 

— Skiry aofaalały. W zwią
zku ze spadkiem dolara potaniały 
skóry. Podeszwy Koiztują o 1000 
marek taniej na funcie. 

— B krawet*"- Pracownicy kra
wieccy otrzymali żądaną podwyż
kę 30 proc. 

— Zakeamaie ilra|ka. One-
gdaj- uwzględniono żądanie pra
cowników szewcklch o 50 proc. 
podwyżki, wskutek czego strajk 
został przerwany. 

— Bwigiędaloai podwfika 
Pracownicy kamasznicy otrzymali 
żądaną podwyznę 75 proc. 

— Pactli lotalcsa do Dianska 
I bWOWa. Listy pocztą lutniczą a " 
Gdańska 1 Lwowa Kosztuje 200 
marek, pocztówki 120. 

IskBla kra j i I u y d a u!. Mi
ckiewicza Xt 5 m. 2. 

Zapisy codziennie od 10—12 i 
od 4 - 5 . 762 

— Dowit Wczoraj* przybyły 
do miasta 3 wagony cementu, 2 
wagony szmat, I wagon pał i j r t i , 
•2 wagonv mąki. 

— wód I a «a lo t ] l . Przybyli z 
pogranicza opoWtadl^ią że przy 
granicy polsko rosyjskiej ssmu-
giuja wódkę do Rosji. Podobno 
za flaszkę wódki dają tam 10 
srebrnych rubli. 

— Skałki aleaiirtiaoiel. w 
dniu 7 bm. został przez *ze'?gow-
ca Kompanji taborowej O.O.K. III 
Wolfa Oraznlna, stojącego na war
cie, postrzelony szeregowiec teiźe 
kompanii Lowa Szaja, który 2marł 
wkrótce w szpitalu mieis^im. W. 
Draznina aresztowano. Przyczyną 
strzału ma by*, zabawianie się 
karabinem. 

— lakiuie gotilay. W dnu 
7 bm. policja pociągnęła "do r,d-
powledzlalnoicl sz^r-^g Ołó^ za 
handel w godzinach niedozwolo
nych. 

— l a aliaalcale kateral w 
porze nocnet aresztowano doroż 
karzy 104, 126, 132, 190. 

— • anaklwaala aawfl takiy 
Dorożkarze biorą |uż obecnie dr .-
le j . 

— Iwla.uk lekaieriw. Dnia 10 
bm. odbę<ule M<; w Wertzawie, 
Zjazd Związku Lokatorów. 

Olwlniciiiri. 742 

, Sąd Okręgowy w Btałytnaloku 
obwieszcza, ie w dniu 30 sierpnia 
1922 roku do rejestru hanttowtfio 
działu f\. zostały wciągnicte nastc-
pując* fifmy: 

Pod Ni 175.7. Firma prztdsic-
Woritwa. . B e l a Barasz spółka fir-
rńowa". Przedmiot — prowadzę 
nie zakUdu tkacku-przedzalniane 
go. sprzedaż tow aro* 'własnego 

JUfrdMk), to. J», w 9*iy<*0*** 

fn# ttlt^NŁSoW f pół kr nWeżly 00 
wazyeik**^ s«ap4ląikpw. WejksJo 
wystawiane w Imieniu firmy, żyra, 
ezałtł, pnastrny, toboeriejzania, ak
ta, umowy, papiery handlowe i 
rachunki ma prawe • podpisywać 
pod stemplem firmowym każdy 
re wspólników, również kaidy ze 
wspólników ma prawo podpisywać 
w imieniu firmy korespondencje 
zwyczajną i inne papiery i doku-
menta pod stemplem firmowym, 
jas równffcż każdy z nich może 
otrzymywać towary ze stacji kole
jowych, przystani rzecznych i ko
mór celnych, wszelkiego rodzaju 
korespondencje, przesyłki I sumy 
pieniężne1, z poczty, banków, wszel
kich instytucji i urzędów, jak rów
nież od osób prywatnych, odbie
rać z urzędów państwowych, ko
munalnych i Instytucji prywatnych 
należne firmie kwoty. Przedsię
biorstwo jest spółką firmową, za
wartą dnia 5 sierpnia 1922 r. na 
okres czasu ido dnia 1 go lipca 
1927 roku. 

Na 1758. Firma: . 1 . Bernsztejn 
i M. Mołozowski, spółka firmowa". 
Przedmiot—sprzedaż sukna i ma
nufaktury. Siedziba — Białystok, 
ul. Giełdowa, Nr. 11. Wspólnika
mi sg: 1) Izaak Bernsztejn, przy 
ul. Rynek Kościuszki, Nr. 3 i 2) 
Mołozowski, przy ul. Wilczej, Nr. 
13, w Białymstoku zamieszkali. Za
rząd i prowadzenie interesów spół
ki należy do obydwuch wspólni
ków Weksle wystawiane w imieniu 
firmy, żyra, czeki, przekazy, zobo
wiązania, akta, umowy, pełnomo 
cnictwa 1 papiery handl:we win
ny być podpisywane w imieniu 
firmy przez obydwóch wspólników 
łącznie, pod stemplem firmy 1 bez 
podpisu jednego ze wspólników 
nie będą obowiązywać spółki. Zwy- ' 
czajną zaś korespondencję, ra
chunki I inne papiery i dokumen-
ta ma prawo podpisywać w imie
niu firmy każdy ze wspólników 
pod stemplem firmy, jak również 
każdy ze wspólników ma prawo 
otrzymywać towary ze stacji ko
lejowych, przystani rzecznych 1 ko
mór celnych, wszelkiego rodzaju 
korespondencje, przesyłki i sumy 
pieniężne z poczty, banków, wszel
kich instytucji i urzędów, jak rów
nież od osób przywatnych, odbie 
rać z urzędów państwowych, ko 
munalnych i instytucji prywatnych 
należne firmie, kwcty, kupować i 
sprzedawać towary. Przedsiębior-. 
stwo jept Spółka firmową, zawartą 
dnia 3 lipca 1922 roku, do dnia 
3 lipca 1923 roko. 

Pod N J 1759. Firma przedsię
biorstwa: . J . Loszczański i M. Bo
rowski, spółka firmowa". Przed
miot—sprzedaż oraz zakup sukna 
I manufaktury. Siedziba — Biały
stok, ul. Giełdowa, Nr. 4. Wspól-
n kami so: 1) Jakób Loszczański, 
przy ul Berdyczówskiej, Nr. 9 i 2) 
Mejer Borowski, przy ul. Giełdo
wej, Nr. 4, w Białymstoku zamie 
szkeli Zarząd i prowadzenie inte-
resó* spółk\ należy do. obydwóch 
wspólników. Weksle, żyra, czeki, 
przekazy, zobowiązania, akta, umo
wy, papiery handlowe, oraz peł
nomocnictwa winny być w imie
niu firmy podpisane przez obyd
wuch wspólników łącznie pod stem
ple, m f.rmy I bez podpisu którego* 
kolwiek z nich nie będą obowią
zywać spółki. Korespondencje za i 
zwyczajną I rachunki i inne pa
piery I dokumenta ma ptewo pod
pisywać każdy ze wspólników pod 
stemplem firmy, jak również każdy 
z nich ma prawo otrzymywać to
wary ze stacji kolejowych, przy
stani rzecznych I komór celnych, 
przesyłki, sumy pieniężna z pocz
ty, banków, wszelkich Instytucji I 
urzęd4w, rówmei o d osób pry
watnych, odbierać z urzędów pań
stwowych, komunalnych i ioaiy-
tucji prywatnych należne firmie 
kwoty. Przedsiębiorstwo leit spół
kę frrnową zawartą dn- 9sierpnia 
1922 r na okres 2 eh letni. 

J>od ha> 1760. Firma1 przedąlc-
btontwa. . S K I C P spo;y»tiy. Esteia 
ttdiuowo". Przrdmiot • sprzedaż 
artujr.ulów spozywczycti. S edtl 

S^ettaHafcfltatt^aiM 

Nr. 3. W t e t t c M k a , Rejzi . Lewin, 
tzkała1 w Bjwfyrnśtoki 

•bl 
tla tr ««•>* 

zamieszkała1 

ul. BrańskleL Nr. 
rtyrnśtoKu,' przy 
12. 

Pod J * 17KL Firma przedsię
biorstwa: „Sltfcp •pożyweiy^ Icko 
fljwnsrtejn" medrrrtot —., sprze
daż artykułów spożywczych. Sie
dzib* — Białystok, ul. Czysta, Ht 2. 
Właściciel Icko Ajzensttejn, za 
mieszkały w Białymstoku, przy ul. 
Czystej, Nr. t. 

Pod Na 1763. Firma przedsię
biorstwa: .Sklep spożywczy; Mow-
sza Mbrasz". Przedmiot — sprze
daż artykułów spożywczych. Sle-
dilba — Białystok, ulica Szkolna, 
Nr. 10. Właściciel Mowsza Abraaz, 
zamieszkamy w Białymstoku, przy 
ul. Gęsie], Nr. 1. 

Pod Na 1764. Firma przedsię
biorstwa: .Sprzedaż kwasu węglo
wego, octu I korków, Icko rtsman". 
Przedmiot — sprzedaż kwasu wę
glowego, octu i korków. Siedzi
ba — Białystok, ul. Lipowa, Nr 5. 
Właściciel Icko flśman, zamiesz
kały w Białymstoku, przy ulicy 
Surażskie], Nr. 29. 

Pod Mł 1765. Firma przedsię
biorstwa: .Sprzedaż towarów ma-
nufakturnych Azef (Senoch". Przed
miot — ̂ sprzedaż towarów manu-
fakturnycłi. Siedziba — Białystok, 
ul. Kupiecka, Nr% 15. Właściciel 
flzef Genoch, zamieszkały w Bia
łymstoku, przy ulicy Kupieckiej, 
Nr. 15. 

Pod Ns 1766. Firma przedsię
biorstwa: .Skład win, wódek i li
kierów, Bolesław Baruch". Przed
miot — sprzedaż win, wddeK i 
liki erów. Siedziba—Białystok, ul. 
Sienkiewicza, Nr. 87.- Właściciel 
Bolesław Baruch, zamieszkały w 
Białymstoku, przy ul. Sienkiewi
cza, Nr. 92. 

Pod Na 1767. Firma przedsię
biorstwa: .Skład sukna, Izaak Be-
rensztejn". Przedmiot — sprzedaż 
sukna i manufaktury. Siedziba— 
Białystok, ulica Rynek Kościuszki, 
Nr. 3. Właściciel Izaak Beren-
sztejn, zamieszkały w Białymsto
ku, przy ur. Rynek-Kościuszki, Ma 3. 

Pod Na 1?68. Firmo przedsię
biorstwa: .Skład wędlin.Marja Bo
rowska". Przedmiot — sprzedaż 
wędlin. Siedziba — Białystok, ul. 
Słonimska, Nr. 43. Właścicielka 
Marja Borowska, zamieszkała w 
Białymstoku, przy ul. Słonimskie], 
Nr. 43/ 

l Mm nrnly-
Jcileaat stroje. 

Lato minęło, ('nadeszła jesień, 
a z nią nowe mody w strojach 
kobiecych. 

Suknia są coraz dłuższe a w 
Paryżu sięgają nawet ziemi i za-
mlataią kurz. Ale 6 lub 7 cali od 
tleml suknia powinna być długa 
—choćby tylko ze względów sa
nitarnych. 

Z rnateriaiów cięższych, jak 
zwykle, są modie szewioty, cięż
sze krepy I satyny, czyli atłasy. 
Spódniczki niekoniecznie muszą 
być równe u dołu I również bar
dzo są modne dra perle. 

Kosijumf t trzech części są 
nadal modne, również kombinacie 
kolorów. 

Fartołłkowe tlunlkl, które były 
noszone na prsodzie sukni, obec
nie daią 1 tvhi. Prty wieczoro
wych, sukniach tą one przedłuto-
ne I tworzą tren. 

' T a k swanr pan«-lus czyli Cię
te I tuniki ozdabiała również tył 
suk:v, będąc zwykle dłuższe' od 
spódniczki I często są robione w 
dwóch kolorach. 

K»i .krze «,-| nitroemasJuych 
k*zlaiiów, niekiore z nich maią 
wygląd peleryny Tdosięgaią pasa. 

• - .BerdW W * e 4 ą pantofle sko> 
' kow« z- b ^ e m l aaąkawł skórko

wymi po bokach I związane szrra-
recfkannl. URośczorryml 2 ktttati 
kami czarnymi z srebrem. Noga 
wjrgrada Kw ruch mniajasa, niż w 
rzeftywiatoaci. 

Rozmaitości. 
U (Wił*** kMHI aHOWfttyft 

Wiadomo, t e 1 przed wojĄ 
liczba .dziewcząt wszędzie przej-
wytua ta liczbę chłopców—nie by
ło jednak .tak rażącego stosunltu 
cyfrowego obu płci, jak po woj
nie, która oczywiście poczyniła 
straszne spustoszenie w rodzie 
męskim. Stosunek ten waha się 
zależnie od tego; jak bardzo da
ny kraj zaangażowany był w woj
nie. 

W państwach neutralnych, któ
re nie brały udzletu . w wojnie 
światowej, stosuneK ten n i ; uległ 
żadnej zmianie i jest normalny. 

W Rosji, która masami całemi 
pchała swoie .bydło' ludzkie" na 
żer armatni, nadwyżka kobiet wy
nosi obecnie 50 procent ogółu lu
dności. 

W Niemczech, które również 
poniosły ogromne straty w lu
dziach, obliczono, że 25 miljondW 
dziewcząt jest poniekąd nadlicz
bowych w ścisłym rachunku mai-
żeńsKim, gdyż zabraknie dla nich 
Kandydatów na mężów, których 
pozbawiła życia okrutna wojna. 

Masowy obiel retUHay. 
Wypadek masowego obłędu 

religijnego zaszedł niedawno na 
pokładzie holenderskiego statku,. 
płynącego po Morzu Północnem. 
jeden z;członków załogi o ś w a d - . 
czyt, te{ na pokładzie znajduje' 
się... diabeł I Wmówił w swych 
towarzyszy, że muszą -dużo wer
tować w biblji, by złrgo ducha, 
wypłoszyć. Częśt załogi przesta* 
ła też pracować, czytając dzień 
cały biDlję, a ~ wszekie wysiłki 
kierownika statku, chcącego przy
wrócić porządek na okręcie, o 
kazały się Bezskutecznymi. 

Opętaniec oświadczył wreszcie, 
te statek musi natychmiast wró
cić do oiczystego kraju,' gdyż 
inaczej djabsł go zatopi. Tegd-
samego zdania byli również zwo« 
lennicy obłąkańca • prosili ko
mendanta na kolanach o powrót. 
Skoro ten jednak energicznie się 
wzbraniał, wrzucił obdarzony dja-
belskiemi wizjami marynarz część 
mechanizmu okrętowego dn mo
rza, co uniemożliwiło Białkowi 
dalszą drogę. Powfócorio też do 
Holandii, gdzie władzę zaopieko
wały ślę obłąkanym. 

Ogłoszenie. 
' Rejonowe Kierownictwo Inż. 

I Sap. Grodno niniejszym ogłasza 
konkurs na roboty drobne konser
wacyjne na miesiąc Wrzesień roku 
bieżącego w Nadzorach Koszaro* 
wych Grodno, Augustów, Sokółka, 
Suwałki I Wołkowysk. 

Wykaz robót, mogących być 
wykonanemi, można otrzymać w 
Referacie Budowlanym Rej. Kier. 
Inż. I Sap. Grodno. 

Oferty z dołączeniem Kwitu 
Oddziału Kasowo Buchalteryjnego 
Rej. Kier. o złożeniu wadjurn w 
sumie 200,000 mk. (dwieście t y . 
slęcy marek) i na każdy Nadzór 
oddzielnie należy złożyć w tut. 
Kierownictwie l a la la fl w T O t a l * 
1IU r. la itliley IX « polafleia. 
Grodno, dnia 1 września 1922 r. 

Iteramlilaw K I | « N 
2447 H7 lat. I lap. traiaa. 

* f u i L H n n . u * I 

eble 
I wiklinowe 1 taśmowo rogoży-
! nowe. Kompletne u meblową* 
I nla oraz różna galąnterją, w 
I wielkim wyborze, posiada na 
I tktadzia: 
• Daai A|ut ir«wa Kaailitan; 

Grodno, ul. Orzeszkowej <* 

http://Iwla.uk


[NFORMflTrŁP 
• 1 l a m » y » ł - a 4 a » i t a » ? V y r V 
aa. arejear. B l a t a f j a a t o k a . 
•- Ś « t « i > f t * r j a T aaaity. 

tMUfcMl .._. atoaa i . iaftaa-
Ma), ni. Rynek Kościuszki » 3. Pole-

•tą inka*, palta, bluzki, tpodnic*. far-
W b j . 

K r a w c y . 
Plercazorzędna cbrzełcjał&ka . pra

cowała obrania wojskowego I cywilne-
go cechowanego majstra Mlakałi Hall-
aaaaaaja. Przyjmuje obstaJunkl na 

rłcze I treocze wojskowe, oraz pal-
kmtjnniy, futra, turdnty, smokinjl 

cfwiaae i bekiesze z materjaTow wlaa-
•ycb J pp. klijertów, za Wykwintre I 
cacnfcawe wykonanie robot wielki ltoty 
aarlat Wanzaw* 1910 r. krzył bonoro-

J " 
« 7 , Neapol '1915 r. Blałyttok, a L t l p * . 
« • 4Ma Pncfcanatef* (•apnecliako So
boru). Obatalankl wykouywuja, tlę ło-
niennle I punktualnie, 

D ł U ł W l a i a f - ł f l a a j a J a y ^ 

B m c i a Cłowiato o * " 
Rynek-Kołcinazkl N 9 

polecała plerwszorzędiiych flim: 
WMM. k lk l t r } V l M . Towary kolon
ialne, Misio, Sery, Cyitra, Papierosy, 
Gilzy .sokpr, MyilłaflaUttwa .Puls-, 
tafty do gry. 

K*legar»nie>. 
(itiiarala •aanyclciiki 1-kt z o. od. 

ni. Kilińskiego 10, filja: ul. Sien
kiewicza 2 . Poleca P o l e m i 
ki, dzieła naukowe literackie, apoieci-
•ja, techniczne, rolnicze, rauzyczae, pi 
pif-r ze»zyiy prayb. I mr.t. plim. k»ieo' 
buchalter, i t d. Hurt. d* •!. 

jg^^-jm • • ' ." ' ! | _ _ 
• • • matftaay mmntaa lkaa)iil. 
Oddział W Białymstoku, Kolelowa 20. 

I Teł. 29C, polecai koki Górnośląski, 
(„Zabne", brykiety węglowe, wapno 
Kieleckie, cement, gips, papę. dacho

w a , oraz wszeikie materjaly budów-
| lane. 

•aa Raałtaay araolirt* Pnltaikl ul, 
Lipowa Nr. 6, 1 piętro. Poleca po ce
nach konkurencyjnych manufakturę, 
wszelkie artykały apoł>-wcxo-kolon|alne. 
Naczynia kuchenna, żelazna emaljowane, 
obuwie mnskle, damskie, dziecinne. Skó
ry podeszwiane mlekkla. Wielki wybór 
wyrobiw szklanych. Hut t—Detal. 

S k ł a d o la ł , a m a r * a r , 
p o k o s t ó w . 

RYNŁK KOŚCIUSZKI \S. 
wyłączni przedstawiciele znane) fabryki 

„ D I S E L - O I L " a-ka tech.-p^zem. 

R. dodyckl-CWIrko I s.ka tprsedU har> 
towa I wetaHcaM po oapadWabrycznftk 

B i u r o o k r ę t o w a . 

\ Eanadlait Pacific 
H A I T I T O K . 

oŁ SlnUcatn* I, 
regularna bezpotrethrit komunikacja 

- do Kanasty I JKraaryfcl. 
Załatwi bezpłatnie, prołby: 

1) do Konsule celem otrzymania 
Wizy Amerykańskiej; 

2) do Urzędu Emigracyjnego ce
lem otrzymania pasportn zagranlcz-
flego 

rt-z-4. 
Źtlaso* WachaJ a/t, tetba-baey^ayay, 

Oate # * < * • Bartefcans*. « W f > r 
naczyń kuchennych. 
Uwagal Dla Słowareyazeń Rolniczych I 
Kooperatyw ceny fabryczne. ' 

W y r o b y s a l a s n a . 
T. Itaaadtkl I ta. in ln ia iu (dawn. 

J. Szapiio, firma egz. od 1843 r.), Rynek 
Kościuszki Nr. 4, telef. 307. 

Z a k ł a d y E l o k t r o -
taolŃaiozna 

• r u i P a n r a , Lipowa 40. wykoaują 
I ) ln j t f la t | i oawiaUeala I przeno

szenia ttły telefonów, ; tygnallzactl 
etę. 

I I ) Rraarac|t I antatlanla wszel 
eh aasfcyn, aparatów I 

.elektrycznych. 
kkh aasfcyn, aparatów I przyrządói 

lii) iiklaaiali, sratrimli. Ifana-
•aaK i etc, oraz iii taanaji i pala-
minii wszelkich wyrobów metalo
wy eh. 

Leturx-d.nfy.fa I 
R ZARECKA | 

I 
I 

(NOWOGRODSKfl) 
GRODNO 

' • I . S k a r b o w a , 12. 
345 3- 1 

Polaki Placówki 
zdaznobtlizo wa

rtego żołnierza po 
»-cło letniej ałuz 
błe wojskowej. 

'. datea I wrŁeirra r.b. 
' został otwarty 

ZAKŁAD 

O R O D H O. 
UL kUolr iawowskl Ja 11 

(w podwórzu) 
ktdrr-przyjmuje do reperacji WszMkiegO 
rodreru bres )ak no. re»cJwery,xlube,tów«i, 
również odnawianie wszelkiej broni. Dora-

bitnie kolb do dubeltówek i t. p. 
Oaary p r z y s t ę p n e . 

Wartztet pod kierownictw** fachowca z 
wyksrtar^enifm wiedeńskiem. 

24* FRANCISZEK SZPAK. 25—1 j 

M\i\ Dam Pracy 
w 6>0«Jnla 

• Ł t>oa»iilk»nska (H^tel Slowieo«ki). 
P rzy jmu je ws*«lkie kost jumy me, 

skie, damskie i dz ieclęne. 
Czepki męsk ie , kapelusze damskie 

Ha f ty rodnego rccUaju, szyci* bieliz
ny, pedrab ian e pończoch. 

C*rtj tonkwrtncyfht. Dla urzędników 
50 proc tonltj. n'n ' 

BwaaawaWawaaaMBUai 
249 

t a ł a f * a t 4 t i i ! t a l i e «zia .x l t ! 
Znane ze rwe) dobroci 

Fabryki uyrobtiu fyfonlowycb 
t« M „B STRZELECKI i S ha 

1 s-ka z ogr. odp. 
w Oraeta ic , a l . S k a r b o w i 28 . 

• a W i - »»oje tytcaie .Silva", ftnrora" 
r U B t l , . Imporl" i .Orjeńt*. 
fcrkafki- .Dot>'»" i Krai.u»sk-
B H H I I I . rosy „DAj". 

OCTAL. 259 4 - 1 

" i papie-

HURT. 

bMft cutłirei knl oro^o, i e.ix?j. 
eaooa*. 

L. dz R50 2 i 

P a b l i o z n a L l o y t a o j a K o n i . 
Podaje się do w i a d o m o ś ć , że 

dnia 18 writtn a 1922 r. o godzinie 
10 tej rano, odbędzie się no rynku 
S k i d e l ł k i m w Grcdrue sprztdaż źre
baków od klęczy woj ikowycn drogę 
publicznej licytacji. 

R lnicy maję p>ier*»zeńst*o. 
(—) Popławski, me|or. 

m . 2 « J I - i 

' ^ 

Z a k ł a d ^ E l e k t r y o z n e 

V E R T E X 
WARSZAW-, Marszałkowska 98. 2 . - 1 

•8' 

n a i 

I 
I 
I 
I 
I 
I 
I 

O d K i T n " " " " 1 

Leon Kryński 
wrWrt Cafirty aV»t nnwjU 

• t B i r y a i e l ikórne. 
(oawtaiicDte cewki i (,ecb*(/aj 
Pr/ylmu)« od a | - I i 4 - 1 . 

40MS BlaJystuk. Ln,„wa N) M / J K - J T ) , 

I I I I I I I 

; Bitut \m\ \m\ 
• I s a r a b y C C I I I a a i a 

p o w r ó c i ł 
BIAŁYSTOK, ul. I lnńt t l r fo )k 5. 

V 

• • j w l ę k a z y 
SI 

a Chudalla i S-ka 
GRODNO, pjtae Cieltjtriyfrtkicłi, ot OrxeixkoweI ZO, 

lei. I r U. 
Z a k u p u j e każda i le ić z iemiopłodów, wszelkiego 

rodzaju t o w a r ó w , ar tykułów spożywc?ych, psszy i t. d. 
Przeprowadza wszelkie transakcje handlowe, 

p rzy jmu je wszelk ie przedstawicielstwa tsk f i rm kra
jowych jak 1 zagranicznych. 

Dostawia dla Instytucj i wojskowych, społecznych 
I Innych. 

EKSPORT i, IMPORT. 

U 

u1 

Własne przedstawicielstwa i reprezentac je , Kraków, 
Lwów, \Vilno, Poznań, Warszawa, L 'da , Kowel , 

Lub l in , Katowice, Bydgoszcz i G- iańs* . 

TEUOiniT lekarskie 
$pra»drone 

iwlełejjo 
czerpsiD a 

poleca 

W8IJY MinEttAUlE 

A. WIEflZBIĘTY. 
WARSZAWA. M A R S Z A Ł K O W S K A 9 4 

Telefon 9 53. 
Natychmiastowa wy.yika n« prowincję wszeUich artykułów 

tX aptecznych. i—\ 

S z k o ł a T a ń c ó w 
M. S o k o ł o w s k i e 

uL Pabrycna Si 37. 
Priyjasułe lepimy na komplety lb orowe 

nnjkrótl7ym czełle wyucia 

752 

go 
oara-

r"zvć niczone. ' * nnikrótlzym czełle wyucia t 
pra»ldk>wo kstdą niobie bei względu na zdolriMŚci—wizyjtkie 

I ' ttn e wiecznie z roioczesr.ymi L'dzic-I.m lekcji muzyki .'tor 
' te pi an i a taf.tr pr;yjmUjf zamówienia na orkietiry imy tzko».e. 

i/jmmnin ińlrimun z - U i t u i U B I I ni E U I 
» f l l l H " l l l " t U f l l O W Ł C h o ' « k l n . » a | . gliffl3|»yiji|.n 

'— ' Mlikl « zaaitrtołcl uilajł. 
O h l M W ^ W 'P<ł( zijtkcrwc) Bul w b'.W uc h I dolltL p^dsercoWym 
*^/U\aViy (.jĄt,t n.h -ótą nc zel>ra). PUIHAKWHIUII * *ą ro
bie. Skli.nnolc" do ot>atrukt|i. t ryna ci t inna i mcmi lub lit 
t>ribaru.T)» juk woda. Jtzyk ot/Iutuny. Gorycz I kwut w u.t:ica. 
(;db.jani* liazami. Wzd\cie i burtzei.le / ) h i ' l U 7 U 'P'"1"-1"* 
W kitzkach eV>lc i iairt'iiy ){lu«>. yJUjuWy aa^;Jtl^ 
W ^r.lku I wątrriliir. tilay 1x̂ 1, kt.^ry >lr rezchodzl ku Mronie 
i/i nr.— w p«sir—krivi« i n r H • ; pod łopatki, w i i ą ł l j a n a t k l , 
to/* Ból*' . '* l<l>«i I p»t< II- i.a k ' i k f »l.,nu»4 li|uk li hu or.il 
poi w plciiCh i kUt<c picriiowri laa pr;rMt;ai j . Niekiedy »y~ 

nnoty /Al, 1 ,̂ 4 'r»zize. iIrar r poty. ;»ltatzka. 
Ilt.lfcRZYOM INPOR.MACJI I I O / . I K L * ! 

Utoi-km l fiDUJtfltł. I.ruiii. Srrj-iflil b i 
* « 5 0 - 1 . 

. Waanta d l a K e a a e r a l y a r , 8ło> 
. a r z y t u ń C h r z e a c i j a A a b l c h , 
S e i r a l k ó w , K 6 ł « k Ro lMlccyoh 

JEOYNA KOOPERATYWA 
w ŁODZI . Andrzeja 3 

Tow»rtyst«o Wspótdziclcze 

„SKLEP BŁflU/ATNY" 
Hnndu towarami blaw&tnymi. 

Przedstawicielstwa fabryk 
łódzkich i innych. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna: 
r-a1er)ałi)a ucinianych, Boivei. 
nlinyeh, pGttiilawyeb, losary 
garnllurewa mtjiklB I ihniikli, 
batysty, Uzmlny i t d. 

Wysyłamy r.a żądanie próby, zala-
twiiitty pocztowe obstalunki solid.ie 

i szybko. 
Kooperatywom clirzeiScijansklm do

starczeń, y to»«ry n a k r e d y t . 
448 b—1 

Lekcji BIT na f oń l t ibltla 
PROFESOR, K0f1SERVAT0RlUH 

Z0FJ9 IIMMtóH 
b asystentka prof. Leszetycklejjo w 
Wiedniu, przygotowuje d6 konser
watoria n. Wid-zieć nioina od 12 3. 
Adr Białystok, ul. Św.-Rocha Ta. m 6. 
• - 1 755. 

L..««». 

I I 1 
« 

8 
I 
J 

Leczenie skórnych chorób głowy (panay) • 
p r o m i e n i a m i R e n t y s n a ! 

• g a b i n e c i e r e n t g e n o w s k i m I 

d-r. N. Zawadje 
Spec. chorób 

żołądkn i ki%xmk» 
u| Lipowa >* 1 w dziedzińcu. 

i n 

iKsieDarnia A. BrzostowsftleBo 
'S«i. B a i i r a K r i i ) Rynek-Koścluszki 7 

POLECA: 
książki szkolne, zeszyty, dz iennik i i 
wszelkie Inne mater ja ły p iśmienne. 

Księgarnia co tydzień dostaje 
nowości beletrystyki i d z i d a naukowe 

NftlllAffl pocztówki z widokami 
I lUWl l ł l ! Biai.gjstoku. 
5 - 1 636 

Dr. P. KbAMRZYŃSKI 
CHOROBY 

uszu, gardła l nosa 
BIAŁYSTOK, 

u l . M a n o p a l s a r a Jtt IS 
p r z y j m u j e od 3 — 5. 

579 21—1 

I Bi l 

sar <ai 
I UMtiir Gurwinz] 

tan. oltarAby rtłmt, reneryzmi I 
I manspftlm. . 1 

Lecz. prorfiieniami Rentgena I ' 
Prary jma ja od «. I O - I I 4 - t . 

28—20 IlatyilBk, bisowa Xt 1T. 4480 j 
lOTiMi:ania„inwDOD"l 
wszystkich rozmiarów , zawsze no I 
składzie o t a k i e dcda ik i do m a - I 
szyn, oraz reperacja I przejr<jbki I 

maszyn . • 
Z y g m u n t B r u z g o . I 
lyatok , S i a n h l a a j i o s a Mi 12. I B i a ł y s t o k , 

20—1 
t a l . 390 . 

205 I 
i Dr. NEUMARK 

56-1 US 

aa I 

b. ordynitor Piotrogrodsklego Alafuz-
jewsKiego szpitala wenerycznego 

Choroby winaryMni, tkirnt I mic ł i -
•telawc (&xi 9H) ad 10-111 cii a-l M 

Pl. KlllllłkUga ,'fc 11 (b. Niemiecka.) 
38—2 • Blilymiloko. 3921 

1 
i i a . 

'Dr. Szacki 1 
C h o r o b y SS 

uszu, gardła I nosa B 
ul. Sienkiewicza b H 

przyjmuje od 0 - 1 I 4 - 7 . B 
3Vi B i a ł y s t o k . Vi- I ^ 

^PBBaiMiBaWf 

DOKTOR 

Samuel 
KRAC0WSK1 

• owrócił I przylmuje 
DdlO-Ulodł 7 
lehariły «fVD<trtni, 

kablici i akoturja) 
Biafy»tok, Lipowa 17. 

DOKTÓR 
D. Kanel 

!pt(. tlłrtl ituitk 
Prty|mu)a od 11-ej 
do 1-ej I od. 5—7 
wlecz. Białystok, 
ul.Sienkiewicza 67 

U piętro. 
1 5 -

Dr. I Mnlm j 
Choroby winerycine I iHdrni I 

• ł a l i a t a > « M U l n a a U u o • I 
pny|my|c ad 1-1 l i ł J 

KHll T l I t f M U l ic - -^ l 1 

umm 
Ik t r tky • t a t t a , 

uiry l »fafrytia«. 
(otAieilenia cewki 

I pe>b«rta). 
Hyu-k K olcluizlil 
N« i %«i I - I a. 

w - i 
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BIAŁYSTOK. 
•laO-TEATR 

Dziś od go dr . I do 3-ej po zn i ionyoh cenach 

O G N I S T E J Ę Z Y K I 
4-ta serjia nif ieryk. obrazu „LUDZIE i BESTJE." 

BIAŁYSTOK. 

M K i n o U 
, D D E R I I 

u 

•aptjmy film «yfvtfrnl 

>t 

i i 

ar Paryżu 
_ produkcji IB22-23 r. 

Dziś 
Opowieści 

arabskie 
z 1001 nocy 

• i ieBBwewzB) ?«!•* aaBBaaaal 
W ro lach g ł ó w n y c h / I 

I 

II Balfycko-Ameryk. Linia v 

Centrala w Warszawie, 

FIL JE: WW 
Augustów, Długa 6 
Białystok, U po we .17. 
B arencwicze, Wileńska 10, 
Brze i ł L i t . J go Maja 23.' 
Grcdno, Zamkowa Ż 
Kraków, LLb'ot 3. 
Kowel, Łucka 126. 
Lwów, KGŚc4oszki 5. 
Wilno, Sadowa 7. 
Równe, Szosowa 5& 
Stanislawc w, StpieiyrHUa 10. 
Czyiew. 

J^Pińsk. P.Ibrechtowski 65. 
a j 'ADRES NASZEJ LIHJI 

w ,Vawyra-Yorku Broadway 9 

M a r s z a ł k o w s k a 

/J? 
O*? 

d r o g a 
uni 

Jedyni resuIarM koraanUacU bu amiliataiła Qdeiiek*il»w York 
1 0 6 «*o l . 8 dolarów poglówne. 

BDAfttt-HMilFAK (Kanali) 1 0 6 d ° ' I * P0«ralem. 

Każdy emigrant i Reemigrant, 
który chce jechać b e z p o ś r e d n i o z P o l a k i do A m e r y k i 
(i z pewrotem) me przejeżdżając przez ebee l-raje, b e z w i z y t r a n 
z y t o w e j , b e z r e w i a j l o e l n e j a z do p a r t i a n i e c h j e d z i e 

t y l k o o k r ę t a m i B A. L. ł S 

Hute nalblliitE okręty odchodzą i Btaaikz: 
„EI?BrłlrV iSwrześnie, „LITUArlln" 29wrztsnie, 

w fmmm kidrzi w maja \mm mmmm raerti 
I I SOItott bt l»*mrt0»0 nftubmlait r-rzys!ać nim l.jtsm poleconym ich 
l | a)ff ioavit ci o naszej centrali 

!l 

U •» 

Warazawa, Martcałkowaka 118, 
i jednocześnie Ich dokładny adres o>ez adres starostwa, gdzla pasażer 
podał lub podeć zamierza podanie o pas?port zagraniczny. • . 

Masza Centrela, jak również na:;e Mje udzi*la>q bezpłatnie, wszelkich | ! 
lr.fo'macij o niezbędnych formalnościach * zulizku z ich podróżą M ! 

z powrotem. 
Dla naszych pasażerów p rzekaru jemy bez 
wszelkich kosztów pieniądze od krewnych 
w Amery e • • szj fikarty. brety kolejowe, wizą 
i inne w datki. 
Baczi i t t t Bardzo ważne! 

f i Sfrtyaanld wlly w .y»cy nnj pejeżerowie bez wyjęli.u n.uw^ ce,-
tl«m zf rejeitiowar.la •:<, nktf .łccznle zgłosić aię do neuej Centrali: | | 

Warszawa, Marszałkowska 116. 5 0 1 * 

— , JH. x i 

do Ameryki 
U W A G A 

' 4 - 1 

rEfisr K o w a ń k o 
' * » R y m s R l 

Według opiriji prasy zagranicznej, obraz ten należy 
do tych, które stoją na najwyższym poziomie arty
stycznym a przepychem wystawy przewyższa nawet 

„Indyjski grobowiec" i 
I 

j F. PREMSK1EGO i 
I w Grodnie, ul. Dominikańska 18. 1 

(Firm i|systD|i ad raka i t t t . ) I 

I P o e l a d a i na składzie: wielki i a 
najświeższy transport materiałów w I 

Kasa czynna od godz. B-ej 
Passt-Partout •lewaźnę. 

i - i 

Sporz. bilansów i spraWozden. 
O; jonizacja rachunkowości, 

Zamknięcie i otwarcie ksiąg. 
Nadzór nad rachunkowością. 

Prowadzenie rachunkowości 
przyjmują w g M i l n a c h popołudn. * 

Buchalterzy Bilansiśei 
^•wjedzifcć się * d fl»dL 6—1 pp. 

U Fi. Naumanna, Monopolowa >w 2, 
! 760 

9 Rł~_ Ruroifuńy Zakład RmiKkl 

Pil 
B A N K 

i 
KILIŃSKIEGO 23 

przystępują do swyih czynności w dniu T4 ̂ b. m. 
Bank dokonywa wszelkich operacji bankowych. 

765 I 1-1 

I Miejsce zajęte 
a rzoz Tow. Ąko. fab . Ty ł . 

„I. b. Szereszewski" 
w Grodnie. 

H - l 24eV73« " ! • — I - ™ . . 

I DLhTYStA-lEKAKZ 
J. J O B E M 

• • p**iaał« wiA^mM p*i)TK« » a ' U « » U | T 4e>«* | 
«1) hiiirali! rajd M 

Walna Doroczna Zebran ia 
członków T wa Myśliwskiego odbędzie się w niedziela. 
17 września w lokalu ^Ogniska* przy ul. Sienkiewicza. 

Poirząeak abrad. ' 
1) Wybór przewodniczącego i sekretarza W, Z. 
2) StlrawoŁdanlfc Zarządu l Com. Rewizyjnej. 
3) Z»t*l;rdzenie tymczasowych członków. 
4| Wybór nowego Zarzqdu T wa. 
5) Podniesienie skleJek członkowskich. 
6j Wolne wmo$ki. 

Początek zebrania o godz. 3 ciej po poł. Wrezle nie 
'przybycia cd>>ow1edi1te| ib lc l członków następne xa 

branie odbędzie sie w t>m ł a m y n lokalu o godi. 
4 ej po poł. t będzie! prawom >cnem bez względu na 

ilość obeciyth członków na sali. 
S - l T54 I ZARZĄD. 

tak flrni kraio- = 
wych jak i zagracicinych, iak rów- I 

pbstalUnkl z mater- m 

różnych gatunkach 
wych jak i rag 
nie* przyjmuje 

I D o k t ó r 
Zofja Lew 

choroby u/enBryczriB I skitrus 
przyjmuje od II—I I od »—T 

Lipowa J a ] . $ 

HHanli WK. z ^ t / S i ^ 
Mwlwałookła m. Wys.-Mazowłecku 

jrTflliBh" lłlsonł gl- P"ez P.K.U., na imię 
' -•— Meksandra Kopania 

(roci. |694), zam. na 

I 

I 

Price reasonabla 
Apply Red. 

Dzień. Bial. 

Ekspozytura KI. N. 
K. w Białymstoku 

ogłasza konkurs na 
deataWe. drzewa opa-
lowaflo do szpitali I 
i II w ilości okclo 
IV 0 sąłai loco st. 
Białystok. Drzewa 
wlano byt dostareto-
aa W przeciągu aiie-

^)fa:ty Ol drzawo 
nalełycle aetemplo-
iaae natezy składać 
do Wydslaiu dc 

stacii Szepie' towo. 
łfluplono ksiązKę 

" >mowa. 
Spadkobiercę, 

na iaile. 

dareseflo EkspozJ 
ry (ul. Kilińskiego. 16). 
fcoiaatiywanie ofert 
nastąpi 12 wrzełnla 
b. i. ' » 
Htubioao tymczaso-
O wy dowód 

'luao 
! dowód osobi-

ł i r *t SSIO I . wyda
my dnia 2 3 pnas 
MautMrit m. Oonn-
dia iia Iml^ Mendel 
Tykocki. zamleaikaly •» Myl 
w Oontądzu. 745 \ ego, 

Z t 
domoi 

Br. :; 
Maiki fllpler.—Ab* 
ram i Lipa Alpler, 
zam. przy ul. Juro-
wiecklel H IŁ ?S" 

Zgubiono tymcaa-
towa skdwladcaa-

Bi« demcfeilitacylne. 
wyd. « Białymstoku 
przez P.K.U., aa Im la 
Stanl»ława Kowal
czuka, (racz. 18M), 
zam. «a Wsi Mała-
Jaćwla*. pow. Biało
stocki gm. Dollstow 
sklei- • TPS 

guoioao na l"ii( 
Sztumy Zylber-

btrga, zam. pizy ul. 
Malinowskie) t* 20. 
karta powotoał* wyt*. 
w Białymstoku prstc 
P.K.U. (rocz. 
I metrykę. 
~ (lubiono aa 

NySoaa Bobrowic-
. pray ul. 

Slsnklawicsa >* 1»— 

P>a«c 

imTf 

ZyeNoaodoaMdoso. taVi| aoss-aiiki, tiyd. bisly na Imię lira- " - » ~ . . * 
•la Lawina, sam « 
ai. warasawta. »>'zy 
•t. Dtlklal » 2T. T4» 

karta powołania, wya. 
w łUaJyatslake fries 
P.K.U. (roes. taW) I P.K.U. (roes. 
dowód oaoM«ty • l . ouaiai iw di. r«v • n M B M Ń d K M 

Brukowej B. 144 


